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Ponad 5.060 osóbJ
zwolniono fnż

na podstawie amnestii

z zakładów karnych;
Ad dnia 80 kwietnia br./

'^-'przystąpiono do zwalnia-J
nia z zakładów karnych osób,
które obejmuje uchwalona /

przez Sejm ustawa o amnestii.^

W pierwszej kolejności zwal­
niane są kobiety.

fx KolarzO

o
k

100 Din. dslarów
kosztował USA

próby bomby wodorowej
na Pacyfiku

PARYŻ

Agencja France Presse pu­
blikuje informacje otrzy­

mane od wyższych urzędników
amerykańskiej komisji energii
atomowej i departamentu o-

brony w sprawie kosztów naj­
bliższych doświadczeń z bro­
nią jądrową na Pacyfiku.

Wydatki na te doświadczenia

przekroczą 100 milionów dola­
rów. „Koszty te są w pełni u-

zasadnione — miał się wyrazić
jeden z urzędników — ze

względu na znaczenie, jakie
doświadczenia te mają dla u-

sprawnienia' mechanizmu poci­
sków odgrywających tak wiel­
ką rolę w wojnie".

Zdaniem korespondenta
ĄFP, 100 milionów dolarów o-

bejmuje jedynie bezpośrednio
przygotowanie prób oraz wy­
datki związane z konstrukcją
bomby, nie są natomiast obję­
te tą sumą wydatki na prace
badawcze, laboratoryjne itp.

Kowe nominacje
ambasadorów PRL

Rada Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej miano­
wała Stefana Przeniosło am­
basadorem nadzwyczajnym i

pełnomocnym PRL w Ludo,
wej Republice Albanii.

*

Rada Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej miano­
wała Aleksandra Krajewskie­
go ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym PRL

Republice. Egiptu.
w

w Algerze jest eoraz

nap:ęta. Bohaterskie

Sytuacja

bardziej
walki Algerczyków o wolność

dotarły już do stolicy tego kra­

ju, co spowodowało wzmocnie­
nie posterunków francuskich
wokół ważniejszych budynków.
Na zdjęciu budynek rządowy

otoczony kordonem policyjnym

rozegnaoie
z Warszawą

Za 3 miliony
dolarów

Churchill pisze
- „Dzieje narodów

mówiących po angielsku*1
Przeszło 80-letni Winston

Churchill jest bardzo płod­
nym autorem. Teraz, po ustą­
pieniu z czynnej działalności

politycznej, przyspieszył on

tempo twórczości publicystycz­
nej. . Ostatnio ukazała się w

Anglii jego nowa książka pt.
„Narodziny Brytanii". Jest to

pierwszy tom obszernego „o-

bliczonego na cztery tomy
dzieła pod charakterystycznym
tytułem „Dzieje Narodów mó­
wiących po angielsku" (A hi-

story of the english — spea-
king peoples). Jak wynika z

samego tytułu, Churchill za­
mierza potraktować łącznie hi­
storię Anglii i Stanów Zjedno­
czonych.

Postępowy historyk angiel­
ski A. L. Morton ocenia kry­
tycznie pierwszy tom tego
dzieła, stwierdzając, że Chur­
chill nie wnosi nic istotnego
do interpretacji historii An­
glii. Jednakże Morton przy-
znaje, że książka napisana jest
interesująco i że ludzie czytać
ją. będą z przyjemnością.

Prasa amerykańska zajmuje
się inną stroną ostatniego dzie­
ła Churchilla i oblicza, że łącz­
ny nakład książki w Anglii,
Ameryce i Kanadzie przekro­
czy 5 milionów egzemplarzy.

Churchill zarobić ma na tej
pracy przeszło 3 miliony dola-

jów.

wyslartowali
do II etapu
Warszawa

Łódź

Godz. 13.30, ul. Wolska. Przed

chwilą 142 kolarzy wystar­
towało do drugiego etapu,
Warszawa—Łódź, liczącego 140

------------
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Włoch Dino Bruni

podczas rundy honor-

rowej na Stadionie
lD-lecia.

'4

km. Odprowadzam?" wyścig.
Wielki wąż kolarzy rozciągnął
się na przestrzeni 400 m. Czo­
ło rozwija już szybkość ponad
40 km/godz., a więc tempo jak
wczoraj. Pogoda ładna, świeci
słońce. Jedziemy kilka kilome­
trów i przed nami barwna ka­
walkada zaczyna powoli znikać
na szosie. Jeszcze w oddali mi­
gocą czerwone koszulki Albań-

czyków i wyścig musirny po»
że gnać. Do zobaczenia na me­
cie w £z>dzi.

Ha trasie został nasz specjalny
sUiioćk, którego relacje podajeniy M

śtr. 2.

Wszyscy kolarze, którzy
startowali W pierwszym

etapie, jadą dalej. Start hono­
rowy odbył się o godz, 11

sprzed Pałacu KiN. Dalej .za*
wodnicy przejechali p'rzez mia-

Krakłw, czwartek 3 maja 1958 Kr 104}Dzierżyńskiego, ul. Świerczew­
skiego. aż do Bema, gdzie w

pobliżu przejazdu kolejowego
odbył się start ostry.

Tymczasem na dwie godziny
przed startem w . hotelu

■rawrw „Warszawa" panował ożywio.
Jny ruch. Wszyscy krzątali się

■ MOSKWA. Poszukiwania Jkolo swych wozów’, pakowali
archeologiczne wykazały, żeimanatki i ładowali je na sa-

tam, gdzie dzisiaj jest tylko imochody. W hallu hotelu, kto

pustynia Kara Kum była kie- iżyje. snuje horoskopy na te-

dyś najbardziej załudmona}mat oczywiście... wyniku dru-

część Azji Środkowej. Ekspe-igiego etapu. Wszyscy są zgod-
dycja naukowa odkryła prze- }nego zdania: 100-procentowy-
szł0 30 osiedli z epoki brązu,jmi faworytami na tej szybkiej

3 PRAGA. Samolot sporto-strasie są znów Włosi. Jednak
wy „L-40“ wykonany jest cały J na jutrzejszym etapie Łódź —

z metalu, posiada cztery wy- żStalinogród, mającym już
godne fotele i uproszczony sy- i,.przyzwoitą" długość 215 km.,
stem sterowania. Ponadto no-^może być zupełnie inaczej,
wy samolot zużywa stosunko­
wo niewiele paliwa.

ES KAIR. Podano tu do wia­
domość’,. że F_____
Nasser odwiedzi Włochy, Pre­
mier przyjął Zaproszenie pre- ,

zydenta Włoch Groncliiegn i# weki,

PISMO POPOŁUDNIOWE

Pod tym kątem komentują
dzienniki zachodnio-europejskie
oświadczeni® jakie złożyli
N. A. Bułgama i IŁ S. Chruszczów

po powrocie z Wielkiej Brytanii
na wielkim wiecu w Moskwie

PRASA brytyjska omawia na czołowych miejscach prze­
mówienia N. A. Bułganina 1 N. S. Chruszczowa, wygło­
szone na wielkim wiecu zorganizowanym z okazji ich

powrotu do Moskwy, podkreślając szczególnie te momenty,
w których jest mowa o pomyślnych wynikach rozmów lon­
dyńskich. Dzienniki brytyjskie zwracają również uw'agę na

słowa N. S. Chruszczowa o możliwości polepszenia stosun­
ków między ZSRR a USA pod warunkiem, że obie strony
wykażą dobrą wolę.

Raiły Herald" pisze w ar-

*-y tykule wstępnym ,-,po-n

wróciwszy do domu przywód­
cy radzieccy oświadczyli swe­
mu narodowi, iż są zadowoleni
z podróży do Anglii. My rów­
nież jesteśmy z tego zadowole­
ni. Wizyta ta przełamała lody.
Był to krok w kierunku poko­
jowego współistnieją".

których przywódców Labour

Party".

STANY ZJEDNOCZONE

FRANCJA

Przemówienie N. S. Chrusz-
czowa i N. A . Bułganina po
ich powrocie do Moskwy wy­
wołały we Francji wielkie za­
interesowanie,
agencja France Presse,
dyplomatyczne i___ .......

_

szczególną wagę do tych ustę­
pów przemówienia N. S. Chru-

szczowa, w których mówił on

o możliwościach polepszenia
stosunków między ZSRR a

Stanami Zjednoczonymi i o

znaczeniu, jakie ma nawiąza­
nie kontaktów między partia­
mi komunistycznymi i socja­
listycznymi.

Jak donosi
koła

przywiązują

DANIA

Cała prasa duńska publikuje
wiadomości o powrocie N. A .

Bułganina i N. S. Chruszczo­
wa do Moskwy. Dzienniki za­
mieszczają obszerne streszcze­
nie przemówień Bułganina L
Chruszczowa. wygłoszonych na

wiecu, który odbył się na cen­
tralnym lotnisku Moskwy.

Dziennik „Land Og Folk"

pisze: „przywódcy radzieccy
wyrazili zadowolenie z osią­
gniętych wyników rokowań
oraz żal z powodu reakcyjnej
i antyradzieckiej postawy nie-

^F0W|ADA

NtM ptchmuma i fatalnymi oetrfa-

ml. Fnawfalina )e»t JtOna* pawnt rei-

pepetteMil*. Temperatura « nety ekele

-r 4 rt„ Onfan 4e +14 M. C. Wiatry
>iake i fctar. Hornem**.

(patrz str. 2)

Niektórzy wtrącają nieśmia­
łe zdania, że może Polakom

_______ __ przypomni się sukces sprzed
premier Egiptu ) dwóch lat odniesiony na tra-

Jsie dzisiejszego etapu, kiedy to

w Łodzi był pierwszy Wilcże-
___ _ _____

...
___

. 7 '

> drygi Grabowski, a
uda się do Rzymu prawdopo-) czwarty"Królak... 1 zechcą go
dobnie w czerwcu lub sierp-/ Powtórzyć. Jednak przyfwiel-
niu br._______________________ £k ej szybkości południowców
*•■*•*’*.***jest to tylko marzeniem.

I

Nasi chłopcy
mOWIfl

Jak podaje agencja United

Press, dziennik „Star" (Wa­
szyngton) pisząc o oświadcze­
niu premiera Edena, że roko­
wania londyńskie mogą stać

się „początkiem początku",
stwierdza: „być może, że

wszystko to nie stanowi zbyt
mocnej podstawy do na­
dziei na przyszłość, jednakże
nie należy twierdzić, że nie
miało to żadnego znaczenia".

„Zadaniem polityków Zachodu
— podkreśla dziennik — jest
to konstruktywne wykorzysta­
nie tych zmian wszędzie, gdzie
rokują one możliwość popra­
wy na lepsze".
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Pierwsza w Polsce

sala koncertowa

najnowszych nagrań z płyt gramofonowych
powstanie w Krakowie jeszcze w maju br.
Dla miłośników muzyki nie­

mała sensacja. Oto w dru­
giej połowie maja br. otwarta

zostanie w Krakowie .nowa

placówką muzyczna jaK.ei nie
ma jeszcze w Polsce. Będzie
nią sala koncertowa przy ul.

Floriańskiej 9. w starej, zabyt­
kowej, krakowskiej kamienicy,
o bogatym w różne ciekawe
szczegóły architektoniczne,
wnętrzu.

Organizatorem tej pomysło­
wej, atrakcyjnej placówki jest
Zarząd Przemysłu Muzyczne­
go i Centrala Handlowa Prze­
mysłu Muzycznego w Krako­
wie. A teraz kilka najważniej­
szych szczegółów.

W sali tej odbywać się będą
codziennie w godzinach wie­

czornych koncerty z płyt gramo­
fonowych. Atrakcyjność tych

^koncertów sprowadź* się do

tego, że na ich program złożą
się najnowsze nagrania or­
kiestr krajowych oraz świato­
wej nieraz sławy orkiestr za­
granicznych. W wielu. wypad­
kach będzie to również prze­
gląd zupełnie nowych utwo­
rów muzycznych.

Abv zainteresować wszyst­
kich miłośników muzyki, każ­
dy dzień tygodnia będzie po­
święcony na innego rodzaju
koncert a więc koncert mu­
zyki poważnej, symfonicznej,
operowej, operetkowej, lekkiej
i jazzowej. Usłyszymy w tych
koncertach także wiele znako­
mitych solistów. Koncerty po­
łączone zostaną z krótkimi pre­
lekcjami, omawiającymi nowe

utwory muzyczne i ich wyko­
nawców,

Na wagę złota

W Stanach ZjednoczonychJ W

istnieje ccś w rodzaju gieł-i j I i

dy gwiazd filmowych. Klasy-^ fłg
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fikuje się je według wysokościJppWijitptós^iiehjO^dłalfelJd
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Carol (117,5 miliona f

Michele Morgan

zrobiono też we Francji za o-f
kres łat 1952—1955. Na pierw-(ł
szym miejscu znalazła się Si­
mone S:gnoret. Jej filmy przy­
nosiły średn'o po 157,5 miliona
franków dochodu. Potem idą:
Martine <

franków),
(102 miliony), Danielle Dar-
rieux (84 miliony).

Z mężczyzn wszystkie re­
kordy pobił mąż Simone Si-

gnoret — Yves Montand. Filmy
z* nim przynosiły średnio 244

miliony franków dochodu. Po­
tem idą: Gerard Philipe (143
miliony), Fernandel (122 mi­
liony), Jean Gab n (81 milio-'
nów), Pierre Brasseur, Robert

taż) Lamoureaux i m

przez... telejon

es!

W ZWIĄZKU z OPÓŹ­
NIONYM WYDAWANIEM

„ECHA" W CZASIE TRWA­
NIA IX WYŚCIGU FO--

KOJU, WSZYSTKIE KIO­
SKI „RUCHU" BĘDĄ
OTWARTE DO GODZ. 21,
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Wprost ze stadionu w Łodzi r r

donosi nasz specjalny wysłannik

Schur (NRD)
wygrał II etap
IX Wyścigu Pokoju

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kolarze m-inęii już przedmieścia
Wareza-wy a w dalszym ciągu po

obydwu stronach szosy wiwatują na ich

cześć szpalery widzów. Tempo jest co­
raz. większe. Na 25 km w sp-inter-skim
tempie odrywa się od barwnej grupy
ośm-u koiarzy. Wśród nich jest Staszek

Królak oraz 2 Węgrów, 2 Czechów,

Kłewcow (ZSRR), Christów (Bułgaria) i

Gulłelmenl (Włochy). W Błoniach czo­
łówka ma już Ok. 200 m przewagi. Te­
raz jednak w pościg za „ósemką" uda-

je się kilku kolarzy. Pogoń tę prowa­
dzi Schur (NRD),
uciekinierów, zdążył
Sochaczewie na 50

przed Królakiem.

nem 1 Wostićatowęm (ZSRR) oraz Jesz­
cze 7 kolarzy, Nagle tłum zafalował.

Spoza stadionu echo przynosi nam głod­
ne brawa... Kolarze tui, tui.

Są... i znów niespodzianka.
Na ulicach kolejność przetaso-
wała się zupełnie. Polacy na­
cisnęli pedały, i na stadion

wjeżdża grupa kolarzy, wśród

których są 3 Polacy. Przed me­
tą do przodu „wyskakuje" jed­
nak SCHUR (NRD) przed
Klewcowem (ZSRR) i Borra —

(Belgia). W grupie tej linię me­
ty przejechali Bugalski, Więc­
kowski i Kowalski. (mb)

który dogoniwszy
nawet wygrać w

km Jo-tny finisz

Za Sochaczewem czołówka „rośnie”

do 15 zawodników, którzy na 80 km

mijają Łowicz. Pierwszy przez ulice

miasta przejechał Svałi (CSR) przed
Królalóam (Polska), Schurem (NRD),
Wtófriatowem (ZSRR), Gulłelmenl

(Wiochy), Mole terem II (NRD), Amollem

(Szwecja), Funka (NRF) i Oslcrgaardam

(Dania). 0 około 30 sek. za czołówką

pędzi następna, liczną grupa kolarzy.

Na 25 km przed metą „przebijamy

się” autokarem do przodu, chcąc jak

najszybciej przyjechać do Łodzi. Mijamy

czołówkę i z żalem muszę stwierdzić, że

nie dostrzegłem- w niej Królaka. Może

minęliśmy go wcześniej w grupie kola­

rzy ja-dących Ok. 800 m za czołówką, a

może tylko przeoczyliśmy go... W Łodzi

na stadionie tłumy ludzi. Meldunek przez

megafony informuje, żę na czele wyści­
gu jednię nadal Schur przed wlerszyni-

I
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Zamiasi dwóch

Parteitag CDU w Sztuttgarcie j
zakończył się w niedzielę *

dnia 29 kwietnia po trzydnio- $
wyeh obradach. W wyniku wy-i
borów Adenauer został ponow- t
nie przewodniczącym CDU, |
lecz otrzymał czterech zamiast I
— jak to było dotychczas — ♦
dwóch zastępców. Sprawa ?

zwiększania składu kierownic- •

twa stała się najdramatycz- ?

niejszym punktem obrad i ♦
skoncentrowała jak w soczew-1
ce istotny problem, przed któ- •

rym stoi CDU. *

Parteitag w Sztuttgarcie był |

tym zjazdem CDU, nad któ- ♦
rym więcej niż kiedykolwiek J
zgromadziło się chmur scepty- »

„Abyśmy dożyli takich czasów
w których nie będzie armii

na świecie“
Francuscy socjaliści gośćmi
Tamańskiej Dywizji

TU Moskwie przebywa delegacja Francuskiej Partii So-
•• cjalistycznej (SFIO) przybyła do Związku Radzieckiego

na zaproszenie Komitetu Centralnego KPZR.

TU dniu 2 bm. delegacja od-
wiedziła jeden z pułków

sławnej Tamańskiej Dywizji
Gwardyjskiej. Członkowie de­
legacji wysłuchali opowiada­
nia dowódcy pułku, podpuł­
kownika Czełyszewa, który
zapoznał gości z historią swo­
jego oddziału.

pasażerowie zwiedzają
Wawel i inne zabytki Krakowa

-■
ź ..V • s

Następnie członkowie dele­
gacji zadawali pytania, infor­
mując się o przebiegu służby
wojskowej w armii radziec­
kiej, o warunkach uzyskania
odroczenia lub zwolnienia
itd.

Odpowiedziawszy na pyta­
nia gości, podpułkownik Cze-
łyszew poprosił ich, by opo­
wiedzieli o życiu żołnierzy,
podoficerów i oficerów armii
francuskiej.

W czasie przyjęcia, które
dowództwo pułku wydało na

cześć delegacji, przewodni­
czący delegacji, sekretarz ge­
neralny SFIO, Pierre Commin
podziękował za umożliwienie
delegacji zapoznania się z ży­
ciem żołnierzy radzieckich i

podkreślając, iż młodzież ca­
łego świata pragnie obecnie
pokoju, wzniósł toast za na­
dejście czasów, w których nie
będzie armii na świecie.

Przemówienie wygłosił tak­
że członek delegacji, Andre
Philippe. „Żywimy gorącą na­
dzieję — powiedział on —

iż dzięki prowadzonej obecnie

polityce, we wszystkich kra­
jach nastąpi zmniejszenie ilo­
ści sił zbrojnych. Jesteśmy za

pokojem, za solidarnością
między narodami!

W czasie przyjęcia członko­
wie delegacji socjalistów fran­
cuskich prowadzili ożywione
rozmowy z żołnierzami i ofi­
cerami radzieckimi.

W środę po południu dele­
gacja SFIO udała się na osie­
dle zamieszkałe przez m. in.
robotników Moskiewskiej Fa­
bryki Samochodów imienia
Stalina. Członkowie delegacji
złożyli wizyty w kilku miesz­
kaniach, zapoznając się z wa­
runkami życia ludzi radziec­
kich.

Już w czerwcu
pojawię się w sprzedaży

sanforyzowane tkaniny
bawełniane

24,
w lunecie

Tradycyjnym miodem
nowy król Nepalu

podejmował
koronacyjnych pościMMBERB

20 wielkich tomów

! DELHI

j tU' czóraj W stolicy Nepalu,
;

'* Katmandu' odbyła się ce-

Iremonia koronacji króla Ma-

thendry. Po koronacji, celebro-
• wanej przez duchownych —

; braminów król obdarował go_
iści tradycyjnym miodem i
i przyjął podarki od gości zagra­
nicznych i ministrów rządu
; nepalskiego.
; Ną zakończenie Ceremonii
• król Mahendra na grzbiecie
i słonia przedefilował przez
• miasjt.o na czele uroczystej pro-
• cesji.

WARSZAWA. W dniu 2
bm. poseł nadzwyczajny i
minister pełnomocny Iranu
w Polsce Bagher Fahim zło­
żył wizytę ministrowi han­
dlu zagranicznego Konstan­
temu Dąbrowskiemu.
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Goście

liczyć będzie
„Dziennik" braci Goncourt

Dziś rano załoga wykańczal-
nj Bielawskich Zakładów

Przemysłu Bawełnianego im.
II Armii W. P. przystąpiła do
produkcji tzw. bawełnianych
tkanin sanforyzowanych nie-
kurczliwych. Tkaniny takie
nie będą się „zbiegać" i defor­
mować po praniu.

Pierwsze partie sanforyzo­
wanych tkanin bawełnianych
skierowane zostaną do hurto­
wni handlowych jeszcze w

bież, miesiącu.

W ZAKŁADACH METALURGICZNYCH

w zagłębiu S ambry (Francja północno-
wschodnia) wybuchł strajk robota hów

pólnocno-afrytańskich. W strajku b:e-

rze udział przeszło 4 tys. robotników.

W DNIU 1 MAJA zanotowano w Niko­
zji 10 wypadków wrzucania bomb zapa­
lających do biur, mieszkań brytyjskich
oficerów i restauracji dla Brytyjczyków.

W ŚRODĘ PO POŁUDNIU Francuskie

Zgromadzenie Narodowe zebrało sta. aby
glosować nad kwestią zaufania dla rzą­
du Mc-lleta. Glosowanie dało następują­
cy wynik: 350 głosów za zaufaniem,
63 — przeciwko.

po przybyciu do PARYŻA sekretara

stanu USA Duiles odbył w środę po po­
łudniu przeszło dwugodzinną rozmowę a

mmistrem spraw zagranicznych Francji
Pineau. Obaj miini®ttownie pociwszyli sze­
reg problemów m:ęd.yniarcdowy-.,h —

rozbrojenia, Bilskiego i Dalekiego
Wschodu, zjednoczenia Korei, wyborów
powszechnych w Wietnamie, sytuacji w

Aigerze oraz sprawę rozpoczynającej się
sesji mnistrów spraw zagranicznych
kratów bloku atlantyckiego.

PREMIER CE3LONU Bandaranaóke oś­
wiadczył na konferencji prasowej, ił

rząd zamierza wysiać do Moskwy 1 Pe­
kinu specjalne delegacje, które zbadają
sprawę nawiązania stosunków dyploma­
tycznych między Cejlonem a tymi dwo­
ma mocarstwami.

2 BM. UDALI SIĘ DO PALERMO na

międzynarodową konferencję archeolo­
giczną, organizowaną przez UNESCO,

prof. dr Kazimierz Michałowski i mgr.
Tadeusz Andrzejewski. . Przedmiotem

obrad konferencji będzie projekt mię­
dzynarodowej konwencji w sprawie wy­
kopalisk archeologicznych.

W FABRYCE MOTOCYKLI w Strakoni-

cach przystąpiono do seryjnej produkcji
skuterów. Skutery czechosłowackie nie

ustępują jakością najnowocześniejszym
tego typu małolitrażowym motocyklom
zagranicznym.

NA SKUTEK ULEWNYCH DESZCZÓW
we Włoszech rzeka Tybr wystąpiła z

btzegów zalewając przeszło 3 tyś,
akrów ziemi uprawnej.

japońscy
w Krakowie

Dziś rano przybyła do Kra­
kowa 4-osobowa delegacja

rządowa japońska.
W czasie swojego jednodnio­

wego tu pobytu — goście
zwiedzą nasze miasto i jego
zabytki.

Dziś rano przybyła do
knwa 4-osobowa delt

O f] wielkich tomów liczyć" U będzie pierwsze komplet­
ne wydanie słynnego „Dzien­
nika"- braci ‘

Goncourt, stano­
wiącego- niewyczerpaną kopal­
nię wiadomości o życiu kultu­
ralnym Francji drugiej poło­
wy XIX w. „Dziennik" ten był
już nieraz publikowany, z po­
ważnymi jednak skrótami,
dokonywanymi ze względu na

nie zawsze pochlebne opinie
autorów o sławnych ludziach.
W tym pełnym wydaniu
„Dziennika", które zakończo­
ne będzie w ciągu roku, jedy­
nie niektóre nazwiska zostaną
zastąpione inicjałami, poza
tym żadnych zmian nie będzie.

powszechna rekrutacja-cztfochotnicza
zawodowa służba wojskowa?

Adenauer forsuje swój program
wojskowy w Bundestagu

— telefonuje z Bonn Marian Podlcowiński

Każda epoka ma swoje dqżenia
Buchnął dźwięk, jakby cała

janczarska kapela ozwała się
^z dzwonkami, z żalami, z bę-

cyzmu, obaw i krytyki ze stro.rbenki brzmi polonez trzeciego
ńy szerokich rzesz wyborców, i maja! — Skoczne dźwięki
Kierownictwo nie mogło przed* dziewki chcą tańczyć, chłopcy
stawić ani jednego poważnego* w miejscu nie dostoją — lecz
osiągnięcia-. Po raz pierwszy ♦ starców myśli z dźwiękiem w

od roku 1919 koalicja blokuj przeszłość się uniosły, w owe

mieszczańskiego, na którym w
'

Bundestagu opierał się rząd, ? siy p0 dniu trzeciego maja
została zerwana. ♦ratuszowej sali zgodzonego

Adenauer, który zwykł po­
dejmować jednoosobowe decy­
zje i prowadził politykę ponad
partią, sprawił swoją działal­
nością, że Od CDU odsunęły
się dwie partie koalicji rządo­
wej: BHE i FDP, które prze­
szły do opozycji.

Wiele porażek w polityce
zagranicznej, zawalenie Się ade-
nauerowskiei koncepcji zjed­
noczenia Niemiec, zastój w

stosunkach radzieeko-zachod-
nioniemieekich, trudności we-

wnętrzne, porażki w wyborach J
do landtagów — oto tło obrad|
Parteitagii CDU. Staje ona w4 , ,-,, .

obliczu wyborów bez dodatnie-* S’

go bilansu i bez nowego pro-|;-
" T”’!"”

gramu. Konieczność tego opra-«^u w e kiego
cowania staje się nieodzowna | europejskiego,
wobec szybkiego rozwoju wy-* Ustanowił w: ęc
darzeń w polityce międzynaro-* rancję religijną,
dowej — wydarzeń, które* wolę szlachty,
zmierzają w kierunku żuneł- • konfederacjom* i
nie przeciwnym n’ż przewidy- * to, t--,—----
wania Adenauera.

Zdają sobie z tego sprawę5ncś.-i człowieka zaczerpnięte z
zarówno cz’onkowie klerowni-t natchnienia francuskiej rewo-

ctwa CDU jak i rzesze wybór- ♦ lucji, głosząc w konstytucji
ców, którzy jeszcze 3 łata te-*p:ę.kną zasadę: „kto stanie no­
mu z przekonaniem glosowali na ziemi polskiej, wolnym
na partie Adenauera. ijest zupełnie".

$ lata szczęśliwe, gdy senat i po-
-

’ ’‘

:w

- ratuszowej sali zgodzonego z
| narodem kró’a fetowali; gdy
t przy tańcu śpiewano: „wiwat
I król kochany! Wiwat sejm,
« wiwat naród, wiwat wszystkie
j stany.'"

| Tak w muzyce zacnego Jan-
| kiela odmalował poeta ową
| pamiętną chwilę 3-go Maja
$ 1791 roku.
Z Dzień 3-go maja 1791 roku
X stanowi punkt zwrotny w

t dziejach naszego narodu. Tego
t dnia uchwalając nową kon­
stytucję Sejm Rzeczypospolitej

A, próbował pchnąć losy narodu
-i na nowe tory. Próbował Sejm

? —rhrió fraŚA 1 ormf
i co stawało się przyczyną upad-
- ku wielkiego niegdyś państwa

Sejm tol e-

zncsił swa-

kład.ł kres
liberum ve-

utwierdzał władzę króJa,
formułował nowe zasady wol-

rzy akceptują konstytucję ma­
jową...

Są to w prostej linii politycz­
ni potomkowie tych, którzy
przeciwko konstytucji majo­
wej zawiązywali konfederację
w miejscowości Targowica.
Służenie bowiem narodowi

Konstytucja majowa była
wyrazem tęsknoty szerokich
warstw narodu do postępu.
Ale niemal do tęsknot się o-

graniczała. Nie podjęła ona

w całości największych pro­
blemów epoki, bez rozwiąza­
nia których być nie mogło,
szczęśliwej przyszłości. Kcn-1 polega na postępie. Konsty-
stytucja nie rozwiązywała ani tucja 3-go maja była dzie-
sprawy mieszczan, ani sprawy łem postępowym pcd. ko-
chłopskiej. Zrobiła zaledwie nieć wieku XVIII. Nie
krok w- kierunku rozwiązania
tych spraw.

Przez długie <

bez żadnego uzasadnienia re-
_____ ____ __ __

akcja polska usiłowała dzień ’'

stępowość, swoje potrzeby
3-go maja przedstawić jako ■- ■ ■
swoje imieniny, jako swoje
święto. Reakcja polska dziś
jeszcze roni łzę nad ową kon­
stytucją i pragnie
bezprawnie
Tymczasem
konstytucja
czołowych prób'emów, o któ-
ryoh wspomnieliśmy, stano- • .^ci.
wiła ona owoc postępu, była i
zwalczana przez wszystko co

wówczas by'o w Polsce wste-
czne. Opowiadają, że gdy dzisiejsze",
marszałkowi Sejmu, Miła- >

akowskiemu zarzucono niefor­
malne przewodniczenie, ten
miał odrzec:
„to nie sejm, ani konfe­
deracja, ale rewolucja..."

ima
nic wspólnego z postępem, kto
dziś raczy akceptować tamtą

i konstytucję. Dziś, w drugie]
dziesiątki lat połowie Wieku XX.

Każda epoka ma swoją po-
. J’

dążenia. W każdej epoce ina­
czej wyglądają potrzeby oj­
czyzny i problemy, które śmia­
ło należy rozwiązywać. Miarą
stosunku do swego narodu jest
nie akceptacja pięknych ale

dawnych faktów przeszłości
narodowej, ale zgodny z naro­
dem stosunek do współczesno-

ją sobie
przywłaszczać,

mimo że owa

n;e rozwiązała

Czcząc p'ękne dzieło majo­
we z roku 1791, podejmujemy,
nowe i trudne problemy Polski

Była to rewolucja, choć o o-

kreślonym zasięgu.
Poza tym inna sprawa tamte

czasy, a czrtsy nasze. Są tacy
dziś jeszcze na emiaracji, któ­

i W przeddzień sejmowego po­
siedzenia , mającego uchwalić

i konstytucję jej zwolennicy ze­
brali się wieczorem w pałacu
Radziwiłłowskim, patrioci mu-

sieli działać jako spiskowi.
Kto więc przybywał, byl wpusz­
czany, jeśli znał hasło. To
piękne hasło, które przyświe­
cać' powinno zawsze każdemu
patriocie. Brzmiało ono:

„by dobrze było ojczyźnie"

Tl zisiaj w godzinach rann ych
oczekiwana debata nad proj

sprawie służby wojskowej.

Q prawa ta ciągnie się już od
wielu miesięcy i na ostat­

nim kongresie CDU w Stutt­
garcie kanclerz oświadczył, iż

rząd boński zamierza dotrzy­
mać przyrzeczeń złożonych w

układach paryskich i 3 maja
przeforsować rekrutację do
Wehrmachtu. Wszystkie pozo­
stałe stronnictwa, nie wyłą­
czając wiernej Adenauerowi
Deutsche Partei, są z większy­
mi lub mniejszymi zastrzeże­
niami przeciwne takiej rekru­
tacji i wypowiadają się za ar­
mią ochotniczą, zwłaszcza so-

cjał-demokracja oponuje prze­
ciwko ustawie rządowej.

Spodziewany jest więc ostry
przebieg debaty, ponieważ

Jutro na Błoniach

międzynarodowy
pokaz sztuki

cyrkowej
TU ramach wymiany kulturąl-

nej z zagranicą, przybył do
Krakowa Cyrk Nr 6 Żjedno-
czonego Przedsiębiorstwa Roz­
rywkowego — Warszawa, z u-

działem artystów Węgierskiej
Republiki Ludowej i Czecho­
słowackiej Republiki Ludowej.

Premiera tej ciekawej im­
prezy, na której ujrzymy mię­
dzynarodowy pokaz sztuki cyr­
kowej, odbędzie się jutro na

Błoniach, o godz. 19. W pro­
gramie akrobację na trampo­
linie, ewolucje na drucie, tre­
sura koni i gołębi, seans ilu-
ajcnistyczny, parodie, humor
itd.

Przygrywa 8-osobowa cze­
chosłowacka orkiestra jazzowa
pod dyr, Mirosława Domkala.

(aż) .o.

"i rozpoczęła się długcl
projektem ustawy rządowej w

obie strony zamierzają do koń­
ca bronić swojego stanowiska.

Wczoraj rząd boński ogłosił
memorandum liczące 20 stron,
w którym określa przyczyny
swojego stanowiska w sprawie
powszechnej rekrutacji. Z me­
morandum tego wynika, że
służba wojskowa trwać bedzie
18 miesięcy i że rekrutacja o-

bejmie pół miliona osób.

Następnie memorandum
stwierdza, że armia zawodowa
złożona z ochotników będzie
o 600 milionów droższa oraz

że zachodnie mocarstwa uwa­
żają, iż taka armia może stać
się niebezpieczna dla państwa.
Natomiast powszechna rekru­
tacja uniemożliwia jakiekol­
wiek wojskowe spiski. Pier­
wsze powołania do wojska we­
dle nowej ustawy, mają na­
stąpić 1 stycznia 1957 r. a

więc jeszcze przed wyborami
do nowego Bundestagu.

W kołach politycznych Bonn
uważa się, iż mimo ostrej dy­
skusji Adenauer przeforsuje
swój program wojskowy.

Lalka rozmawia a
porusza palcem I

i... całuje e
H BUDAPESZT. Lalkę,

która chodzi, rozmawia, de­
klamuje wiersze, porusza pal­
cem, całuje skonstruował wę­
gierski przemysł zabawkarslii.

W węgierskim przemyśle
zabawkarskim rozwinęła się
ostatnio bardzo produkcja
działających przy pomocy
ukrytych mechanizmów zaba­
wek, które wydają głos i po-,
ruszają się.
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I
lak już podawaliśmy, z o-

J kazji wizyty w Anglii ra­
dzieccy mężowie stanu ob­
darowali cennymi prezen­
tami wiele wybitnych an­
gielskich osobistości. M in.

♦ drogocenną pelerynę sobo-
♦ Iową otrzymała królowa
• Elżbieta II.
♦ Skórki soboli cenione są
j bardzo wysoko ze względu
$ na swą trwałość i piękny
i włos.
2 Oto kilka ciekawostek z

$ wielkiej podmoskiewskiej
1 hodowli soboli.
| W odległości zaledwie
i 25 mil od Moskwy znajdu-
♦ je się olbrzymia farma ho-
♦ dowlana. W 30 rzędach, li-
• czących po 80 dużych kla-
♦ tek, w otoczeniu drzew
♦ szpilkowych żyją sobie lisy
♦ i sobole, w zgodzie i przy-
5 jaźni z ludźmi, których o-

♦ piece zostały powierzone.
I Nie mają imion, oznaczane

są tylko numerami.

Często na ścieżkach mię­
dzy rzędami pojawia się
duży kot i leniwie prze­
chodzi między klatkami.
A wtedy z ich mieszkań-

icami dzieje się coś dziw­
nego. Sobole stają się nie­
spokojne, zdradzają zde­
nerwowanie i z radosnym

♦ podnieceniem witają swą
♦ przybraną matkę.
X Tak, małe sobole
1 pozostawiane bez

przez samicę, która
wia dawania
podrzucane są na wycho­

często
opieki
odma-

pokarmu,

III-ci dzień

eliminacji
konkursu
„Szulsamtf
młodych
talentów"

Na przesłuchanie eliminacyj­
newdniu4.V.br.ogodz.
17.30 wyznaczeni, zostali na­
stępujący .uczestnicy Konkur­
su „Szukamy młodych talen­
tów":

Barbara Pawlik, Kr. Pstrow­
skiego 28, Ludwik Multarzyń-
ski, Kr. Politechnika, Elżbieta
Barańska, Kr. Siłownia, Huty
im. Lenina, Tadeusz Górka,
Kr. Czarnowiejska 12, Wiesła­
wa Nowak, Kr. Techn. Odzie­
żowe, Irena Wędzina, Kr. F-ka
Drutu i Gwoździ, Magdalena
Ćwik, Kr. Techn. Teletechn.,
Irena Mayer, Kr. Stradom 3,
Małgorzata Dobija, Kr. student
Wydz. Prawa UJ, Józef Po'
licht, Kr. Spóldz. Pracy „Ho­
ryzont" Zuzanna Koźłik, Kr.
Zamojskiego 31, Józefa Balcer,
Kr. Pionierów 11, Irena Zelaw-
ska, Kr. F. Kona 22. Danuta
Lachowska, Kr. Ossowskiego 4.
Zdzisława Sołtysik, Kr. Stra­
dom 15, Tadeusz Banach, No­
wa Hutą ZISiE, Maria Cisło,
Kr. Zarzecze 21, Zofia Frasik,
Kr. Zalewskiego U. Tadeusz
Łada, N. Huta KPLPN, Jani'
na Morawiec, Kr. Łużycka 39,
Barbara Niemczykiewicz, Kr.
Rakowicka 6, Tadeusz Roman,
student AM, Genowefa Mular­
czyk, N. Huta. Demakowa 11>

Mieczysław Konieczny, Kr.
Grodzka 8, Teresa Krzemień,
Kr. ZPC „Wawel", Helena Pa­
muła, Kr. BPPC i Wap., Ma­
ria Gąssowska, Kr. Daszyń­
skiego 13, Alicja Sielska, Kr.
CZPWG, Henryka Kofin, Kr.

Marchewczyka 2. Maria Fru”
cia, Kr. Nadwiślańska 11 a,
Alicja Laska, Kr. Liceum Pe­
dagogiczne, Krystyna Smo­
czek, Kr. Zakłady Offsetowe,
Wiesława Karolczyk, Nowa
Huta, Przychodnia Obwodowa
Huty im. Lenina, Barbara Ża­
ba, Kr. Dobrego Pasterza 691,
Waldemar Kotulski. Kr. Pilo­
tów 45, Halina Krzanowska,
15 Grudnia 7, Helena Piątków'
ska, Kr. Sebastiana 10, Janina
Borowiec, Wieliczka, Czubi-
nów 2, Maria Benesch, Kr. In­
stytut Zootechniki, Paweł
Chełkowski, Kr. AGH.

Prosimy o punktualne przy­
bycie na przesłuchanie, które
odbędzie się w budynku Pol­
skiego Radia w Krakowie ul.
Szlak 71. Uczestnicy Konkur­
su, posiadający nuty wykony­
wanych przez siebie utworów,
powinni przynieść je ze sobą.

wanie kociej mamie i do­
karmiane z butelki.

Radzieccy hodowcy o-

pracowują nowe metody
wychowu soboli, niełatwo
przystosowujących się do
życia po utracie wolności
W klatce tracą one często
apetyt i nie chcą jeść tego,
czym żywią się w natural­
nych warunkach. Z rąk
człowieka najchętniej przyj­
mowałyby czekoladę, ale
przysmak ten jest nie­
co za kosztowny... Ułożono
wobec tego specjalną die­
tę na którą składają się
pokarmy mięsne, jarzyny,
mleko i dużo witamin w

postaci drożdży 1 tranu.

Hodowcy i ich podopieczni
zdają się być zadowoleni.

Najbliżsi sąsiedzi soboli
— puszyste śliczne srebr­
ne 1 platynowe lisy — nie­
chętnie korzystają z dre­
wnianych domków umiesz­
czonych w klatkach 1 wolą
przebywać na świeżym po­
wietrzu, a w zimie zako­
pać się w śnieg.

Ostatnio czynione są
ciekawe próby mające na

celu przyspieszenie o 2 do
3 miesięcy okresu pojawia­
nia się u lisów futra zimo­
wego.

Podmoskiewska fanna
dostarcza rocznie od 11 do
12 tysięcy cennych skór i

przynosi do trzech i pół
miliona rubli dochodu.

(db)

i

Frontem do młodych małżeństw
świątecznym tygo­
dniu w warszaw­

skich Urzędach Sta­
nu Cywilnego, na

tak zwanym ślub­
nym kobiercu, sta­

nęło około 600 par. Kwiecień
jest urodzajny w małżeństwa.
Z faktu tego wyciągnęło w tym
roku wnioski WOJEW ODZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO HAN­
DLU MEBLAMI w Warszawie.
Oto postawiło sobie za cel
przyjść nowożeńcom z pomocą
w urządzaniu nowego gospo­
darstwa.

Wiadomo, że trudno jest do­
stać odpowiednie meble, że
często trzeba czekać to na sza­

fy, to na biurka, że sam do- sprzedaży obsłużono w podob-
bór pożądanego zestawu przy­
sparza kłopotów. Za meblami,
za tym „inauguracyjnym" mał­
żeńskim sprawunkiem, trzeba
się sporo nalatać, po to, by
ostatecznie stwierdzić: kreden­
sy są w tej chwili tylko ciem­
ne, a stoły jasne, tapczany o

obiciu zielonym i bordo, a

krzesła i fotele, jak na złość,
liliowe i niebieskie. A tu tym­
czasem tak pilno urządzić so­
bie pierwszy małżeński kącik.

Zważcie teraz jak rozwiązali
tę sprawę państwo Jadwiga i
Zbigniew R., których spotka­
łem w Domu Meblowym przy
ulicy Waryńskiego już przy
odbiorze kombinowanego kom­
pletu „stołowy—sypialnia". 4
kwietnia zawarli ślub. Własne­
go mieszkania — jak to w

Warszawie — nazajutrz nie o~

trzymali, ale rodzice odstąpili
im pokój. Młodzi małżonko­
wie 16 kwietnia zatelefonowali
do Domu Meblowego.

— Hallo, czy to prawda, że
otworzyliście wczoraj imprezę
„Frontem do Młodych Mał­
żeństw?

— Tak jest — padła odpo­
wiedź. — Jeśli zawarliście
państwo ślub po 1 marca, lub
zamierzacie t.o uczynić do 15
maja — jesteście naszymi u-

przywilejowanymi klientami.
Czy przysłać do państwa de­
koratora i sprzedawcę? Na

mejscu wszystko doradzą, a

nawet są upoważnieni zawrzeć
transakcję.

Państwo R. byli oszołomieni
tą uprzejmością i wygodą, do
których — szczerze mówiąc —

handel nadmiernie nas nie
przyzwyczaja. Z propozycji
natychmiast jednak nie sko­
rzystali. Woleli sami obejrzeć,
co przedsiębiorstwo może im
oferować.

W Domu Meblowym obejrze­
li „Szczęście małżeńskie", „Ci­
chy zakątek", „Przyszłość" i in­
ne zestawy mebli o niemniej ro­
mantycznych nazwach. Wszyst­
kie te komplety przystoso­
wane są do naszych warunków
mieszkaniowych w tym sensie,

Tllad&c^iisiw^ musifyć Madame
Na

VIII sesję Sejmu wnie­
siony został rządowy pro­
jekt nowej ustawy o do­
puszczalności przerywa­

nia ciąży. Długotrwała dysku­
sja na łamach prasy, na roz­
maitych zebraniach, znajduje
odzwierciedlenie właśnie w

tym projekcie. Uznaje on ró­
wnież trudne życiowe warun­
ki kobiety za przyczynę upra­
wniającą do przerwania ciąży,
z tym, że zabiegu dokonać mo­
że tylko lekarz.

Obecnie obowiązująca usta­
wa przewiduje taką możliwość
jedynie w wypadku, gdy ciąża
stanowi groźbę dla zdrowia
kobiety (temu przepisowi brak
zresztą precyzji z lekarskiego
punktu widzenia) oraz gdy
ciąża jest wynikiem przestęp- I jeszcze studiowali, jeszcze nie

że doskonale mieszczą się w

izbach
rzchni
nawet

meble,
przez fachowca-dekoratora, o-

zdobione kwiatami i drobiaz­
gami z CEPELii zyskują.

Tego samego dnia odwiedzi­
li ich przedstawiciele firmy,
doradzili co i jak dobrać, u-

stawić. No a reszta... już wia­
domo. Wypada chyba tylko do­
dać, że meble zostały zakupio­
ne na raty i że nie trzeba
kłopotać się o transport,
tę sprawę załatwił Dom
blowy.

Przez pierwsze trzy

zorowskich o powie-
9 m kw. Ciekawe, że
skromne i dość banalne

umiejętnie ustawione

było
boi
Me-

dni

ny sposób 31 młodych mał­
żeństw. Ceny zestawów mebli
kształtują się mniej więcej od
3.500 zł do 9000. Przeważnie
„szły" droższe komp’ety. Moż­
na też było nabyć pojedyncze
sztuki, czy wymienić części
kompletów. Pracownia tapi-
cerska na miejscu, według ży­
czeń klientów obija meb'c
tkaninami według ich wyboru.

Pamiętano też o tym, że mło­
dożeńcom należą się podarki.
Jeśli nie można dać ich wszyst­
kim, to postanowiono pre-

Kto chce niech czyta

Cz.arodz.iejsMe rośliny/

ł
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Fantazja
ludu od dawien

dawna przypisywała
wielu roślinom czaro­

dziejskie właściwości.
Jedną z takich cieka­

wych roślin jest mandra­
gora, która stała się źród­
łem fantastycznych c po­
wieści nie tylko w starożyt­
ności i średniowieczu, ale
i w czasach współczesnych.
Roślina ta znana jest w

południowo wschodniej E-

uropie, Himalajach, a tak­
że w krajacn śródziemno­
morskich. Korzeń tej rośli­
ny jest tak fantastycznie
rozszczepiony, że często
można się w nim dopatrzeć
postaci ludzkie;. Toteż ko­
rzenie mandragory przy­
cinano na .kształt ludzkich
postaci, robiono z nich a-

mulety i sprzedawano po
wysokich cenach.

Mandragora znana była
już w starożytnym Egipcie,
oraz u Rzymian. Jeszcze

dzisiaj w Arabii jest uży­
wana do sporządzania na­
pojów miłosnych. Korze­
nie, liście i owoce tej ro­
śliny posiadają własności
lecznicze. Już w starożytno-

stwa, gwałtu, kazirodztwa itp.
Jak kusa jest ta ustawa!

TAKA JEST WYMOWA
FAKTÓW

W redakcji jednego z popu­
larnych pism kobiecych oglą­
dałam dziesiątki listów na ten
temat. Wszystkie kończyły się
rozpaczliwą wręcz prośbą:
„poradźcie!". Pisały dziewczę­
ta, zawiedzione w pierwszej
miłości, przerażone tym. co je
czeka w ich zacofanym środo­
wisku, nieprzygotowane mo­
ralnie, ani materialnie do ma­
cierzyństwa. Pisały młode
małżeństwa, ludzie, którzy do­
piero stawiali pierwsze samo­
dzielne kroki na drodze życia,

miować nimi przynajmniej co

pięćdziesiątą parę. Będzie ona

mogła do wyboru „na nowe

gospodarstwo" otrzymać za
darmo: półeczkę na książki,
kwietnik, wieszak ścienny, czy
łóżeczko dziecięce (trzeba, trze­
ba o tym meblu myśleć).

Organizatorzy imprezy u-

waża.ą, że pcmoże im ona zo­
rientować się dokładnie, jakie
meble najbardziej są u nas po-

■żądane i. w naszych warunkach
przydatne.

Dom Meblowy myśli też po
zakończeniu imprezy zacho­
wać dobry zwyczaj poradni
dekoratorskiej. Usługi jej w

tej chwili wykonywane bez­
płatnie, byłyby w przyszłości
płatne, ale niedrogie (ok. 50 zł
za poradę przy urządzaniu
mieszkania i ustawieniu me­
bli).

Brawo więc warszawskiemu
„Domowi Meblowemu" i ży­
czenia dobrego wykorzystania
jego usług — młodym małżeń­
stwom.

P. S. Od redakcji. A może
by tak i u nas, w Krakowie
dało się stanąć „Frontem do
Młodych Małżeństw"? Co na

to nasz krakowski WPHM?
FRANCISZEK DEKERT

sobie w E-
ziolo" Me-
peyotl

względnie
jeszcze

oficjalną

ści znano narkotyczne dzia­
łanie mandragory i poda­
wano choremu sok z tej
rośliny, przez co uzyski­
wano całkowite znieczule­
nie. Wskutek tych narko­
tycznych właściwości man­
dragora podobnie jak i
wilcza jagoda znalazła za­
stosowanie w lecznictwie.
Wspomnieć również należy,
że dziś jeszcze niektóre
luoy wschodnie uż/waja
liści mandragory do pale­
nia, podobnie jak tytoniu.

Największy jelnak roz­
głos pozyskało
uropie „święie
ksykańczyków
mało jeszcze,
nie w zupełności
zbadane przez
chemię, a które od szeregu
wieków znają niektóre
szczepy indiańskie. Jeden z

wybitnych chęmików fran­
cuskich Aleksander Rou-
hier napisał obszerną roz­
prawę o peyotlu, roślinie
podobnej do kaktusa, któ­
ry wywołuje bajeczne ha­
lucynacje. Przebajeczne
widoki przy zachowaniu
zupełnej jasności umysłu,

rzeczy do

optymistyczne-
będzie"?

lekceważyć sobie

gdy liczba niele-

mogli sobie pozwolić na dziec.
ko. Pisały i dojrzałe kobiety,
matki kilkorga dzieci, które
niezbicie uzasadniały, że nie

mają ani materialnych ani fi­
zycznych warunków pozwala­
jących na zwiększeni<- rodziny
Pisali ludzie, którzy nie mają
odpowiednich mieszkań, ko­
biety, których mężowie nad­
używają alkoholu. Perspekty­
wa niechcianego, niepotrzeb­
nego.dziecka rysowała się tym
ludziom niczym straszliwa ka­
tastrofa.

Czy na takie sytuacje życio­
we można odpowiadać dowci­
pem o zaletach wstrzemięźliwo­
ści? Czy można bawić się w

moralizatorstwo, sprowadzają,
ce się w gruncie
lekkomyślnie
go „jakoś to

Czy można
ten problem
galnie spowodowanych poro­
nień dosięgła 300.000 rocznie?'

Nie trzeba wybujałej wyo­
braźni, bo ostatecznie każdy z

nas w jakiś sposób ocierał się
o te sprawy, by przedstawić
sobie, w jakich warunkach

przeważnie odbywały się te

niedozwolone, zabiegi. Obowią.
zująca dotychczas ustawa

sprawiała, że „cennik" za nie­
legalne usługi u lekarza był
bardzo wygórowany. Na „za­
bieg" u lekarza mogły .sobie

pozwolić tylko kobiety dobrze

sytuowane. Olbrzymia więk­
szość z narażeniem życia ko­
rzystała z usług pokątnych
„medyków", „babek" i im po­
dobnych.

Poza tym, najmniej chyba
pożądanym skutkiem, jest fakt,
że dotychczasowa ustawa nie

przynosiła w gruncie rzeczy
innych rezultatów. Na wokan­
dę sądów sprawy o przerwa­
nie ciąży trafiały nader rzad­
ko i to tylko w wypadkach, gdy
kończyły się katastrofalną cho­
robą kobiety,
świadectwem

ustawy?

Czyż nie jest to

nierealności tej

BRAK-

tej

NIE
I PRZECIWNIKÓW

Ale mimo to nawet w

chwili, gdy zwycięża najsłusz­
niejsza tendencja — spojrzenia
prawdzie W oczy i wyciągnię­
cia z tego wniosków prawoda­
wczych — projekt nowej u-

stawy ma swoich przeciwni­
ków. Szermują oni głównie
argumentem, że usunięcie
„straszaka" — ewentualnej
ciąży, a potem dziecka —

przyczyni się do demoralizacji
młodzieży.

Nie przekonywający to ar­
gument. Po pierwsze — tzw

„zdemoralizowana młodzież"

zdolność widzenia na da­
leką odległość w czasie i

przestrzeni, a więc zdol­
ności telepatyczne i pro­
rocze oto wyniki użycia
peyotlu. Peyotl zdaniem
konsumentów 1 'ego bada­
czy nie wywołuje iakoby,
nałogu narkotycznego.

Przypomnieć też należy,
że peyotl nie jest jedynym
magicznym ziołem, które
przyszło z Nowej Ziemi.
Indianie z północno zacho­
dniej części Amazonki
znają jeszcze tajemniczą
yaźe, którą mieszają z so­
kiem lian.

Różne ludy afrykańskie,
azjatyckie, używają rozma­
itych trucizn roślinnych.
Ale wszyscy badacze i po­
dróżnicy zgodnie opisują, że
do jednej z najniebezpiecz­
niejszych trucizn świata
należy zaliczyć kurarę sto­
sowaną do strzał przez
szczepy Południowej Ame­
ryki. Przez długie lata usi­
łowano zgłębić tajemnicę
skrzętnie ukrywana przez
Indian. Dopiero Aleksan­
drowi v. Humboldtowi, o-

raz Robertowi Schombur-

br-

właśnie najlepiej sobie radzi w

tego rodzaju wypadkach. Po
wtóre — trudno przyjąć jako
argument wychowawczy —

strach. Nikt z nas nie przeko­
nuje swego dziecka, że nie
wolno kraść, lub bić. dlatego,
że grozi to więzieniem. Sza­
cunku dla miłości, kultury u-

czucia również nie osiągnie się
drogą zastraszania. Lecz to już
inny temat

Jest rzeczą oczywistą, że do­
puszczając przerywanie ciąży
musimy równocześnie podjąć
akcję systematycznego uświa­
damiania o możliwościach za­
pobiegania ciąży. Długo
wiem, niestety, zbyt długo
sprawy te były u nas wstydli­
wie przemilczane. Lekarze
stwierdzają, że niejednokrot­
nie nawet dojrzałe kobiety-
matki są słabo zorientowane w

zagadnieniach higieny kobie­
ce: i środkach zapobiegania
ciąży.

DECYDUJĄ
— REALNE WARUNKI

Dowcipy na temat żądań
szerszego wprowadzenia do
handlu środków antykoncep­
cyjnych mogą być bardzo u-

cieszne, ale nie mogą przecież
przesłonić faktu, że brak ta­
kich środków jest nieuzasad­
niony.

Są również tacy, którzy opo­
nują przeciw upowszechnianiu
świadomego macierzyństwa.
Szermują oni argumentem, że
w wyniku świadomego macie­
rzyństwa spadnie naturalny
przyrost ludności. Tymczasem
bardzo wielu lekarzy stwier­
dza, że więcej jest kobiet bez­
płodnych (często unieszczęśli-
wionych), skutkiem źle, w nie­
właściwych warunkach przer­
wanej ciąży niż kobiet, które
świadomie i dobrowolnie wy­
rzekają się w ogóle dzieci.
Większość ludzi kocha dzieci,
pragnie ich. Chodzi tylko o to,
by rodzice mieli prawo i moż­
ność decydować o tym, kiedy
potomstwo ma

świat. Nie może tu decydować
przypadek, musimy liczyć się
z realnymi warunkami życia
w naszym kraju. "'.‘I'

Nowa ustawa pomoże zna- j
leźć wyjście z tragicznych kon­
fliktów matkom z musu, lub z

przypadku. Jednocześnie zapo­
biegnie nielegalnym, pokąt-
nym zabiegom.

Równolegle z tym powinny
iść dalsze kroki, które przyczy­
nią się do ograniczenia liczby
przerywanych ciąży. Mam na

myśli przede wszystkim roz­
budowę sieci specjalistycznych
poradni lekarskich, popularne
wydawnictwa o zapobieganiu
ciąży, dostępność środków za­
pobiegawczych itp. To właśnie
pozwoli na konsekwentne pro­
pagowanie świadomego
cierzyństwa,
wej drogi w

cyjnej.

przyjść na

tra­
wiaści-
popula-

jedynej
polityce

F. BOR.

ghowi udało sie stwierdzić,
że kurarę otrzymuje się
przez wygotowanie korzeni
i korv roślin należących do
rodzą iu Strychnos (kulczy-
ba). Po zagęszczeniu wywa­
ru otrzymuie się gęstą gu­
mowatą ciecz barwy ciem­
nobrunatnej niemal czar­
nej. W tej postaci używana
jest obecnie kurara przez
liczne szczepy indiańskie

północnej części Ameryki
Południowej. Drobne ukłu­
cie człowieka lub zwierzę­
cia strzałą zatrutą kurarą
powoduje natychmiastowe
porażenie całego organizmu
i szybką bezboles-ną śmierć.

Obserwacje poczynione
przez uczcnych w zakresie
toksyn mało znanych ludów

wykazały, jak długoletnie
doświadczenie od wieków

przeprowadzane, zdolne jest
konkurować z nowoczesną
hauką. Trzeba jednak za­
znaczyć, że nauka nie po­
wiedziała tu jeszcze ostat­
niego słowa.

i
i

i
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Antoni Litwin
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Trasą Kraków — Stalinogród
zajpłby w 1960 r. pocigg wiozqcy piwo

...Na przykład w Wadowicach

z okocimskiego browaru
W kłębach pary przystaje

na bocznicy parowóz, za­
trzymując równocześnie kilka­
naście wagonów. Są puste,
więc ludzie zabierają się do
załadunku. Dwóch, czy trzech
robotników w kombinezonach

toczy beczki po pochylni,
inni ustawiają je w pę­
kate stosy. We wzorowym or­
dynku wyjadą one do Krako­
wa, Jasia i Warszawy. Opu­
szczają okocimski browar w

112-tą rocznicę jego istnienia.

WARZENIE PIWA

1000-hektoIitrowych kadziach
fermentuje piwo: jego pofał­
dowana powierzchnia przypo-

za 100 proc. — to do końca ub.

roku osiągnęła ona 477 proc,
zaś w r. 1960 osiągnie 783 tys.
hl. Produkcję te pomieściłoby
9500 wagonów, (bos)

fadłti „d® Sasa dcudzy da tasa“
a kulturalny wehikuł stoi w miejscu

Odsunięta gwałtownie
Choma pokrywa ukazuje

wnętrze warzelnego kotła. Kłę­
bi się para, zaciemniając dal­
szy plan, słychać tylko plusk
wrzątku.

— Panie Beller, para jest za

Słaba — mówi ktoś z boku.

Stary piwowar zauważył to

równocześnie, zasuwa pokry­
wę, manipuluje coś przy ko­
tle. Jan Besaraba, główny tech­
nolog — informuje:

— Tu właśnie, w tempera­
turze 100’C odbywa się owo

przysłowiowe warzenie piwa.
A tam, obok, chłodzi się je i

poddaje „zabiegowi" słodzenia.
Od jakości słodu zależy jakość
piwa, słód jest jego duszą.
Proces technologiczny nie
wpły wa tak na jego, jakość jak
Właśnie samo słodzenie.

Nad tym zresztą, żeby mo­
gli je chwalić „piwosze" —

czuwają starzy, doświadczeni
pracownicy. Edward Zaward-
ka, Maksymilian Vogelsang i
Antoni Zydroń pracują w bro­
warze 25 lat. Od około 35 lat
pracuje tu Roman Ciesiński,
a od pół wieku czuwa nad oko­
cimskim warzeniem Maksy­
milian Beller.

FORTER — NAJSTARSZY
WIEKIEM

W piwnicach, do których
schodzi się niskimi, ka­

miennymi schodkami w ponad

mina olbrzymie masy tortowe­
go kremu.

Do transportu piwo przygo­
towuje się w 16 oddziałach le­
żakowni, z których każdy „u-

meblowany1 jest kilkudziesię­
cioma krągłymi, dębowymi
kufami. Najdłużej, bo do 6

miesięcy oczekuje transportu
porter, smaczne piwa marco­
we leżakują do 3 miesięcy.

Najmniej kłopotu jest z pi­
wem słodowym. W trzy tygo­
dnie może się ono znaleźć w

kioskach i restauracjach.
9.500 WAGONÓW PIWA

„NeuesOsterreich"

o krakowskich
teatrach

Liczby nie zawsze dają ob­
raz prawdy. Oto np. cy­
fry mówiące o liczebnym

wzroście świetlic gromadzkich,
fabrycznych, zakładowych i

szkolnych, kilku miejskich
i wiejskich Domów Kul­
tury w powiecie wadowic­
kim oraz innych placówek
kulturalnych wydaja się na-

pozćr imponujące. Gdy w

dodatku poróvznrmy je z ilo­
ścią tego rodzaju placówek z

okresu przedwojennego —

przekonamy się niezbicie, że
wzrost sieci placówek kultural­
nych dokonywał się stale i sy­
stematycznie. Wobec tego na­
leżałoby wysnuć wniosek, że
również systematycznie i stale

rozwija się i wzbogaca życie
kulturalne mieszkańców wsi i

miasteczek naszego wojewódz­
twa, że mają oni możność oglą­
dania coraz większej ilości im­
prez i na coraz lepszym pozio­
mie.

Od wielu lat opuszczają sta­
cyjkę w Brzesku transpor­

ty popularnego „okocimiaka".
Nigdy jednak produkcja słyn­
nego browaru nie była tak
wielka jak obecnie: z 200 tys.
hl. piwa w r. 1927 wzrosła ona

do obecnych 490 tys. hl.

Jeśliby przyjąć produkcję z

pierwszego powojennego roku

Tanki aluminiowe, w których
„leżakuje" piwo.

Czechosłowacja
weźmie udział

w Festiwalu

Teatralnym
w Paryżu

Jak podają dzienniki praskie,
po raz pierwszy teatry cze­

chosłowackie wezmą w tym ro­
ku udział w dorocznym festi­
walu teatralnym w Paryżu.

Ponadto budzi zainteresowa­
nie występ na festiwalu ir­
landzkiego zespołu teatralne­
go z Dublina, który wystawi
znaną sztukę G. B. Śhawa pt.:
„Candida' *, (jar)

Nowy typ
samolotu

turyslycznega
Francuski konstruktor Roger

Druine skonstruował miniatu­
rowy samolot turystyczny. Sa­
molot ten wyposażony został
w silnik podobny do tego, ja­
kiego używa się w niemiec­
kich popularnych samochodach

typu „Volkswagen“, przy czym
pozwala on rozwinąć szybkość
do 110 km na godzinę.

Samolot Druine‘a może zna­
leźć szerokie zastosowanie w

lotnictwie sportowym, tym
bardziej, że dzięki niemu ko­
szty lotów turystycznych
zmniejszą się o połowę, (jar)

Wvdziały Kultury przy PRN i
WRN zamiast kierować — ki­
bicują nie wiadomo komu? Są
to błędy zupełnie jasne i oczy­
wiste. Tylko jak długo będzie­
my się jeszcze na nich uczyć?

(aż)

lekceważył swe zadania, ale

dlatego, że nie jest w stanie
skoncentrować w swoim wy­
dziale wszystkich problemów
związanych z rozwojem życia
kulturalnego w powiecie. Oka­
zuje się mianowicie, że w spra­
wach kulturalnych różne rę-

sorty różnie decydują, wy­
dają własne instrukcje i
okólniki, organizują na swo­
ja rękę imprezy, zakładają
kota i kółka. A że każde
z n'ch toczy się gdzie in­
dziej, więc „kulturalny wehi­
kuł" nie może ruszyć z miej­
sca.

I tak Dom Kultury w Bro­
dach nie dał jeszcze ani jedne­
go poważniejszego występu na

zewnątrz. Wydział Kultury
PRN w Wadowicah nic nie wie
o jego pracy i planach arty­
stycznych, gdyż kierownik tego
Domu twierdzi, że opiekuje
się nim bezpośrednio Zarząd
Wojewódzki ZSCh.

W myśl uchwały władz cen­
tralnych pewne fundusze

PZGS i GS mają być przezna­
czone na cele kulturalne. Na

jakie cele w istocie są one

przeznaczone — Wydział Kul­
tury PRN w Wadowicach nic,
a nic nie wie, gdyż w tych spra­
wach PZGS i GS kontaktują
się jedynie z Wojew. Zarzą­
dem GS. Wszelkie zapytania w

tej sprawie PZGS z uporem
ignoruje od dłuższego już,.cza­
su.

Czy kanał Wisła —Odra

jest inwestycją
która interesuje y
szczupaki
T/°okręgu krakowskim PZW
Wdziała aż 9 ośrodków zary­

bieniowych — nie dziwcie się
więc, że nasze „krakowskie
wieści" zaczniemy ab ovo —

od ikry.
Ikra lipienia jest najcenniej­

sza, najtrudniej osiągalna, bo
przecież nie w każdej nawet

podhalańskiej rzece ta rasowa

ryba przebywa. W roku ubie­
głym kampania lipieniowa za­
kończyła się właściwie fias­
kiem, gdyż uporczywa zima
raz za razem przypominała so­
bie o podgórskich stronach.
Teraz pogoda zapowiada się
lepiej — przystąpiły więc na­
sze brygady odłowcze do akcji.
W dniach 12—14 kwietnia
przeprowadziły ją na Kamie­
nicy Łąckiej w pow. nowosą­
deckim, 16 kwietnia przerzu­
ciły się w powiat nowotarski,
„wizytując" Czarny Dunajec,
Leśnicę, Białkę Tatrzańską i
i Poroniec.

— Lipień, tak, a co z pstrą­
giem? — zapytają bywalcy
rzek podgórskich, których (mo­
wa raczej o bywalcach i to z

różnych stron Polski) na na­
szym terenie nie brak.

Aktualnym jest teraz pstrąg
tęczowy, którego kampania
odlowcza rozpoczęła się z koń­
cem marca. Na aparatach w

ośrodku w Rożnowie złożono
już (połowa kwietnia) 70.000
ziarn ikry. Z jesieni natomiast

znajduje się 500.000 ziarn ikry
pstrąga potokowego w wylę­
garniach w Łopusznej, Wie­
przu, Mszanie Dolnej, Porąbce
i Zawoji. W tych samych wy­
lęgarniach i w podsądeckim
Załubinczu mamy (również z

jesieni) 2 miliony ziarn ikry
łososia-troci. Starsze zaś rybie
Pokolenia — to palczaki pstrą­
ga potokowego, których 60.000
chowa się w ośrodkach w

Wieprzu, Porąbce i Czatkowi­
cach.

Te akcje hodowlane prze­
biegają planowo, ponadplano­
wo jednak przybyła nam jesz­
cze jedna: szczupakowa. Zdzi­
wicie się, skąd się wzięła? Sy­
tuacja jest specyficzna, a wlą-
że się z olbrzymią inwestycją
wodną — z budową kanału
Wisła—Odra. Fragment jego
zaczęto już budować przed I.

wojną światową — wojna
przeszkodziła; zaczęto przed II.

wojną — to samo. W rezultacie
pozostały odcinki kanału za­
pełnione wodą, zarośnięte sito­
wiem. Królestwo szczupaka,
zresztą troskliwie pielęgnowa­
ne i poszerzane dorocznymi
zarybieniami przez okręg kra­
kowski PZW. Teraz, kiedy
budowa została wznowiona i

rybie grozi wyniszczenie, trze­
ba było ratować przynajmniej
tarlaki. Z końcem marca od­
łowiono ich pod Brzeźnicą 106,
uzyskując 500.000 ziarn ikry.
Rożnów i Brzeźnica przyjęły
ją z otwartymi rękoma. Niech,
dojrzewa, niech się rozwija.
W ędkarze krakowscy czekają
na szczupaka niemniej niż na

pstrąga czy lipienia.
J. Rotter

Z WNIOSKAMI OSTROŻNIE.

Z wnioskami bądźmy jednak
ostrożni. Suche cyfry nie da­
dzą nam bowiem obrazą praw­
dy.

Był taki okres (lata 1948—

52) kiedy to wydziały kultu­
ry PRN prześcigały się na­
wzajem w zakładaniu nowych
świetlic, zaś na szczeblu woje­
wódzkim (a także i central­
nym) przyklaskiwano z rado­
ścią tej sprężystości organiza­
cyjnej, oraz „bito w bębny" i

głoszono wszem i wobec, jak
to wspaniale rozwija się u nas

kultura. Gdyby jednak ci bez­
krytyczni optymiści wyjeżdża­
li częściej w teren — zauważy­
liby w tym okresie nie jedno —

m. in. i to, że wiele z nowo­
powstałych świetlic wiejskich
zamieniono na składy nawo­
zów sztucznych lub zboża, że
niektóre domy kultury zamie­
niły się na meliny chuliga­
nów, że wiele ognisk muzycz­
nych'wykazanych w rejestrach
w ogóle nie istnieje.

Oto fragment artykułu
red. Otto Basila zamiesz­
czonego w dzienniku wie­
deńskim „Neues Oster-
reich". Red. Otto Basil ba­
wił w Polsce wraz z arty­
stami „Burgtheater". W

obszernym artykule oma­
wia on stosunki kulturalne
W Polsce i załącza
z „Nocy cudów" i
niczki Turandot".

szczony fragment
teatrów krakowskich.

*

„...Odwiedziliśmy Teatr Ro­
botniczy Kombinatu „Nowa
Huta" koło Krakowa. Powsta-

je tam 50 tysięczne miasto a

przedstawienia są już na pa­
rę dni naprzód rozprzedane.
(W ogóle w Polsce jest ciężko
otrzymać bilet do teatru albo
do kina). Dawano „Turandot"
Gozziego — aktorzy interpretu­
ją „Turandot" w olśniewającej,
pełnej pointy, pełnej fantazji in

scenizacji. Wszyscy myśleliśmy
o Giorgio Strehler i jego insce­
nizacjach komedii dell arte.

Scena stylizowana, oświetlona

czarodziejskimi bajkowymi
barwami. Przed przedstawie-
niem, przy aplauzie publiczno­
ści, wręczyła młoda dziewczyna
Almie Seidler bukiet kwiatów.
Okazało się że młoda kobieta
była nie tylko reżyserką sztuki
ale i dyrektorką teatru. Jej na­
zwisko zasługuje ażeby je za­
pamiętać: Krystyna Skuszanka.

W Teatrze „Starym" w Kra­
kowie (teatr ten będzie gościł
w maju W Wiedniu) grano
„Świętą Joannę" Shawa. In­
scenizacja zawarta już w tra­
dycjonalnych ramach ale i tu­
taj są dekoracje symbolizowa­
ne i stylizowane. Na scenie sto­
ją olbrzymie kukły, które

przedstawiają władzę świecką
i duchowną. Na tylnym planie
sceny znajduje się kula ziem­
ska... Ulubiony przez krako­
wian Teatr Lalek „Groteska"
wystawiający takżepantomimy,
odwiedziliśmy w Warszawie.
Pokazano nam satyrę w wy­
konaniu lalek pt. „Adam i E-
Wa“ i w wykonaniu teatru ma­
sek „Noc cudów" sztukę, któ­
ra ma niemal surrealistyczny
charakter, ale zwraca się prze­
ciw przesądom i mistycyzmo­
wi".
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Z OGŁOSZEŃ w prasie
ANGIELSKIEJ

zdjęcia
„Księż-
Zamie-

dotyczy

••••••••

KAŻDY sobie

RZEPKĘ SKROBIE.

Przykład? Właśnie Wadowi­
ce...

Wydział Kultury PRN w

Wadowicah nie panuje zupeł­
nie nad całością życia kultu­
ralnego w swym powiecie.
Nie dlatego, aby zaniedbał lub

POD SUMOWUJEMY:

Podobnych faktów można by
jeszcze przytoczyć Wiele.

Świadczą one o chaosie or­
ganizacyjnym w „pionie kultu­
ry", o wielotorowości działa­
nia, o zbiurokratyzowanej ad­
ministracji, o braku koordyna­
cji, a także o braku kwalifi­
kowanej kadry instruktorów i
kierowników świetlic. Więk­
szość z nich w powiecie wado­
wickim nie ma nawet śred­
niego wykształcenia. Te

sprawy nie są obce ani Wy­
działowi Kultury WRN ani
Ministerstwu Kultury i Sztu­
ki. Dlaczego nie przeprowadzi
się jakiejś rozsądnej i celowej
reorganizacji w wojewódzkich i
powiatowych instancjach kul­
turalnych? Dlaczego tymi pro­
blemami zajmują się różne

resorty i związki, koła i komór­
ki i dlaczego jedni drugim
ciągle depczą po piętach, a

J. Kamb — L‘Humanit4

POLANOFirn hofldoy trfp to
tloct before the wor

Ińduding sight-seeing tour of the historie

and newly rebuilt Capital. visits to the

rew Pałace of Culture and Science, the
• old city, and social evenings with the

local people. Then days spent in the

beautiful holiday resort of ZAKOPANE,
nestling in the hills.

29th july—Ilth August
14 dayi WARSAW & ZAKOPANE £64 ind.

1O
POLSKA—, Pierwsza wycie­

czka od czasów przedwojennych
łącznie ze zwiedzeniem histo­
rycznej i odbudowanej stoli­
cy, — wycieczkami do nowe­
go Pajacu Kultury i Nauki,
Starego Miasta i wieczorkami
towarzyskimi. Następnie po­
byt w uroczym uzdrowisku
wypoczynkowym, w Zakopa­
nem, w górskim zakątku. Od
29 lipca do 11 sierpnia. 14 dni
Warszawa — Zakopane 64 fun­
ty szterlingi.

Co najchętniej
czytają w> Paryżu
\AJ ciągu minionego roku bi-

’ “ blioteki miejskie w Paryżu
wypożyczyły czytelnikom 3.640
tys. ksia.żek. Największą po-
czytnością cieszyły się powieś­
ci historyczne.

Rekord czytelnictwa pobiła
dzielnica XVIII, której miesz­
kańcy wypożyczyli w ciągu ro­

ku 190 tys. tomów, (jar)
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Czwartek
Swiętoslawy,
Aleksandra

Rywalizacja. ze słońcem

Gzemu masz taką „zgaszo­
ną" minę?

— Kiedy słyszę i czytam
komunikaty o wyłączaniu
zbędnego oświetlenia, gaszę
wszystkie żarówki, oprócz ma­
leńkiej ,,15-tki!'. Tymczasem
w dn. 2 bm. do godz. 8.45 ra­
no paliły się wszystkie- lampy
uliczne na Rondzie i na ulicy
Mogilskiej, po czym niektóre
zgasły, a niektóre dalej ry­
walizowały ze słońcem, które
ze wstydu skryło się za chmu­
ry. ~

Gdy pomyślę, ile przez ten

czas zmarnowało się kilowa­
tów, uśmiech „gaśnie" mi na

ustach. (orno)

dyrekcje
maszyno-
Państwo-
przedsię-

przy-
już

ubite.

Dzieci Nowej Huty
ją jeszcze — jak widać -

stytucji plantowego. Z jednej
strony, i. .

piej. Ale co

rO-
rad naro-

się jeszcze
wszystkich
po wojnie

Folklor Nowej
Łatwiej czasem dom wybudo- .

wać, niż ułożyć kawałek chod­
nika. Takie widoki nie należą

tu wcale do rzadkości i nie
dodają bynajmniej uroku Alei

Lenina.

Strychy
pralnie są,
zienki też.
sznury z bieliz­
ną stale jeszcze
„zdobią" fron­

ty domów.

WPUKpod roiiuagę

Czy składanie zażaleń jest bezcelowe 1
„...podaje się równocześnie

do wiadomości, że ubieganie
się o przywrócenie wlw przy­
stanków jest bezcelowe" —

brzmi ostatnie zdanie listu

Miejskiego Przedsiębiorstwa
Komunikacji, odpowiadające­
go na nasze notatki i inter­
wencje, dotyczące „przystanko­
wych" kombinacji na PI. Wol­
ności.

.Ubieganie się... jest bezce-
— wyrażenie to mówi

za siebie! Mówi bardzo
i bardzo... źle o MPK.

(względnie Komisja

<,,
lowe"
samo

wiele
MPK

Przystankowa Wydz. Komu­
nik. Dróg. Prez. MRN) coś

postanowiło (mniejsza o to czy
słusznie) i nikt już nie ma pra­
wa się do tego wtrącać, musi

być tak jak chce MPK i dlatego
chociażby, bo tak właśnie chce

konieczności
bliższe i

„lepsze!" drogi.
Lepsze, jak lep­
sze, ale
najmniej
debrze

że przed wydaniem
wypada wysłuchać

MPK! Czyżby MPK było aż

taką władzą, której decyzji
żadna siła ludzka zmienić
nie może?

Istnieje stare łacińskie
przysłowie — „audiatur et

altera pars". Znaczy to mniej
więcej,
decyzji,
zdania nie tylko jednej, ale
także i drugiej zainteresowanej
strony. Ta słuszna zasada jest
jednak dość kłopotliwa w sto­
sowaniu — i najczęściej po
prostu pomijana... Tak wła­
śnie zachowało się MPK w

sprawie przystanków na Pla­
cu Wolności; podobnie — w

całym szeregu innych przy­
padków. .

Znów sięgnijmy do wyjaś­
nień. Oto sprawa pozornie
błaha: tramwaj ruszył,
nim wszyscy wsiedli,
zdążył wskoczyć, ktoś

spadł ze stopnia i potłukł się.
Oburzeni pasażerowie złożyli
zażalenie, w którym podali
kilkunastu świadków wypad­
ku. W odpowiedzi MPK napi­
sało: „Przesłuchano motoro­
wego wozu, który podaje co

następuje...". I teraz mamy o-

pis całego zajścia przedsta­
wiony przez motorowego. O­

za-

Ktoś

inny

ws w,

! Strzeżmy iiiMzhż
i przed
jśm ercią lub kalectwem
i KA imo wysiłku żołnierzy
^1VI raz prezydiów rad na

Udowych, nie udało się jesz
1 całkowicie oczyścić
pól z pozostałych
materiałów wybuchowych. W
dalszym ciągu miny, bomby
lotnicze, pociski, granaty i za­
palniki stanowią niebezpie­
czeństwo dla ludności, a zwła­
szcza dzieci i młodzieży. Z do­
kładnej analizy wynika, iż nie­
szczęśliwe wypadki, spowodo­
wane wybuchami starej amu.

nicji, w 85 proc, dotknęły mło­
dzież szkolną.

W związku z tym rodzice,
nauczyciele oraz

ośrodków
Okr. Lasów
oraz innych

JPGR
\ wych,
J wych
Jbiorstw i zakładów pracy win-
\ni wyjaśniać młodzieży, iż
fkażda zabawa czy manipulo-
\ wanie materiałami wybucho.
fwymi, może skończyć się ka-
“iectwem lub śmiercią.

Trzeba pamiętać, że wszyst­
kie materiały wybuchowe, le­
żące jeszcze na polach, pod
wpływem działania atmosfe­
rycznego stały się bardziej
wrażliwe na wstrząsy i ude­
rzenia niż w pierwszych la­
tach powojennych. Dlatego, w

wypadku ich wykrycia na­
leży niezwłocznie zgłosić o tym

j) do miejscowych rad narodo­
wych względnie najbliższych
posterunków MO. (iw) Krawiecki punkt wzorcowy

Odzieżowa Spółdzielnia Pracy Im. Lu­
dwika Waryńskiego uruchomiła-niedaw­
no 11 z rzędu, a drugi z kolei krawiec­
ki punkt wzorcowy przy ul. Rydla.
Przyjmuje on zamówienia na płaszcze,

kostiumy, ubrania, sukienki oraz garde­
robę dziecięcą.
j) Do tej pory „ubrało się” tam Jui o-

. ś kolo 500 osób. Liczba klientów świadczy
«o dużej przydatności punktu w Bronowl-

ptantowego. z. jedne} \cach

to dla nich nawet le-f wkrótce. Odzieżowa Spółdzielnia Pra-

> będzie z trawą, kie- ^cy zamiana otworzyć nowy punkt u-

dy ja szkraby wudenczecie?. <‘tu» W *"• zaMocltr. (iw)

pis... kompletnie jednostronny!
A potem charakterystyczne,
stereotypowe zresztą, zakoń­
czenie: „Kierownictwo Ruchu
MPK rozpatrując sprawę, nie

dopatrzyło się przewinienia, ze

strony obsługi wozu" (I).
No, oczywiście! Jakże moż­

na się go było dopatrzyć, je­
żeli sprawę „rozpatrywano",
wysłuchując samych tylko ze­
znań obwinionego!?

Jeszcze jeden przykład. O-

trzymaliśmy list Czytelniczki,
opisujący zajście w dniu 1 lu­
tego br. pomiędzy obsługą wo­
zu nr 9 a pasażerką. Sens od­
powiedzi MPK na nasze zapy­
tanie w tej sprawie, był mniej
więcej taki, że przesłuchano
konduktorkę i stwierdzono, że

postąpiła ona zgodnie z prze­
pisami, a nasza Czytelniczka
już wcześniej otrzymała „wy­
czerpującą odpowiedź". Wi­
docznie jednak ta właśnie

„wyczerpująca odpowiedź" tak

wyczerpała cierpliwość Czytel­
niczki, że zaraz po jej otrzy­
maniu zwróciła się ona do
nas...

Nie bardzo chlubnie świad­
czą wszystkie te fakty o usto­
sunkowaniu się MPK do tego
co, bardzo mechanicznie nie­
raz, określa się „skargami i

zażaleniami". Wygląda na to,
że naczelną zasadą
cającą MPK jest:
szybciej pozbyć się

przyświe-
jak naj-

żalącego...
(wład.)

o głos

Jak wiadomo — spodnie są tą
częścią męskiej garderoby,

którą'z wdziękiem'noszą nasze,

żony i nie-żony. Tego rodzaju
maskulinizacja płci pięknej,
poza wzajemną rywalizacją w

świecie kobiecym, nie wywo­
łała istotniejszych skutków.
Cóż bowiem może znaczyć taki
fakt, że małżonka nosi spodnie
ze setki, a jej mąż — za set­
kę! Taki drobiazg nie uzasad­
nia nawet pretensji do roz­
wodu. Gdyby Adam miał spo­
dnie — nosiłaby je pewnie
Ewa.

Pełen takich refleksji, wstą­
piłem cnegdaj do sklepu z o-

dzieżą. Mimo najłepszych chę­
ci

_ spodni tam nie kupiłem.
Wstąpiłem do PDT, do skle­

pu Woj. Związku Spółdzielni
Pracy — Zarząd Zbytu, ale
dopiero po odwiedzeniu sied­
miu innych placówek tej bran­
ży, stałem się całkowicie u-

Jan Jedynak, Jan Ostrowski,

Decyzje wydane przed wejściem w ży­
cie Dekretu z dnia 25 czerwca 1954 r.

o powszechnym zaopatrzeniu emerytal­
nym nie podlegają obecnie rewizji I

dlatego renty Wasze nie mogą być pod­
wyższone. (104/1). (488) ,

Władysław Białoń, Kraków. Nie wie­

my, o jakie zdjęcie Panu chodzi, prosi­
my więc o dokładne podanie nam numeru

„Echa". (418)
.Stanisław Bączek, Kraków. Szczegóły
akcji, o którą Pan pyta, nie są nam

znane, w każdym razie żadnego wer­
bunku w tym zakresie nie przeprowadza
się. (562)

Adam Szyblńskl, Kraków. Sprawę o-

pisywaną w liście Pana poruszaliśmy

już poprzednio na naszych lamach. (398)

—O—

ttBOTT
Słowackiego godz. 19.15 „Trzeba się

zdecydować”, „Kaprys”. Stary Teatr

godz. .18.30 „Święta Joanna”. Poezji

godz. 19.15 „Śluby panieńskie”. Mło­

dego Widza godz. 19.15 „Igraszki trafu

i miłości”. Ludowy (Nowa Huta) godz.
18.30 ,.Balladyna”. Groteska godz. 19.15

..Noc cudów” oraz „Gdyby Adam byl
Polakiem”.

W szklanej budce

Nie posiadający własnych
aparatów telefonicznych

przeżywali nieraz nie lada
kłopoty w Nowej Hucie...
Dla przeprowadzenia roz­
mowy miejscowej, trzeba
było każdorazowo biec na

pocztę. Gorzej, gdy w nocy
zaszła konieczność wezwa­
nia Pogotowia, a tu Urząd
Pocztowy nieczynny.

Pomyślano o tym obec­
nie. W- najbliższych dniach
w osiedlu A-O oraz przy
Placu Centralnym ustawio­
ne zostaną szklane budki z

aparatami telefonicznymi.
Niebawem dwie inne,

identyczne budki, czynne
przez całą dobę, a skon­
struowane z przeźroczy­
stych tafli masywnego
szkła pojawią się w osie­
dlach B-2 oraz C-2.

A zatem: Miłych rozmów
miejscowych! Gratuluje­
my i... oczekujemy na po­
dobne udogodnienie w in­
nych dzielnicach Krakowa.

(em)

spodnie
świadomionym klientem. Oto
dowiedziałem się, że każdy ko­
lor ma swoją cenę i na od­
wrót — ceny reprezentują ści­
śle określony kolor i rozmiar.
Spodnie większe lub mniejsze
o jeden numer — to już spra­
wa innego wzoru i koloru. Po­
za tym — spodnie gotowe (w
gwarze branżowej: oddzielne)
mają tę wspólną cechę, że jak
uszył, odpowiadają wyłącznie
tuszy zapaśników.

Te momenty zadecydowały,
że do ostatniego z kolei skle­
pu szedłem wyraźnie zrezygno­
wany. Ekspedientka zapytała:

— Czy spodnie mają być do
biura?

— Nie proszę pani, do figu­
ry — wyjaśniłem. Ale sprze­
dająca pokręciła tylko głową i

spojrzała na mnie jak na klien­
ta n’e z tej ziemi.

Wróciwszy do domu, podzieli­
łem się z małżonką tymi
nieszczególnie pocieszającymi
wrażeniami konfekcyjnymi. U-
czułem ulgę, gdy żona powie­
działa: — z tego należy wy­
ciągnąć tylko jeden' wniosek:
kto pragnie mieć porządnie
skrojone spodnie, powinien
szyć na miarę. 1 oto naza­
jutrz zaniosłem do krawca pię­
kny materiał na spodnie. Dla

żony. Ja zaczekam
_

w biurze
obiecują mi premię.

(botw.)

REDAGUJE KOLEGIUM

Wydawca: Robotnicza Spółdzielnia
Wydawnicza ..Prasa”. Adres Redak­

cji: Kraków, Wiślna 2. Telefony:

Naczelny Redaktor I sekretariat;
248-78 Z-ca nacz. red. I sekretarz

redakcji: 219-48. Dział miejski:
546-34. Dział Łączności z Czytelni­
kami I Korespondentów: 542-53

(godz. 10-17). Dział społeczno-kul­
turalny: 580-93. Dział depeszowy —

Wielopole I: 222-23. Ozlał sporto­
wy. Rynek Kleparski 4: 543-58 Re­

dakcja nocna: 541-64 (zecernia).
Adres Administracji:
RSW „Prasa”, Kraków. Wiślna 2,
III p. Telefon: 558-62. Biuro Ogło­
szeń 1 Reklam RSW „Prasa” Kra­
ków. Rynek Gl. 48, 1 p. tel. 553-40.

Adres dla koresp. ogłoszeniowej:
Kraków 1, skr. pocztowa 566. Za

dział ogłoszeń redakcja nie bie-

rze odpowiedzialności. Zamówienia

1 przedpłaty na prenumeratę Indy­
widualną przyjmują wszystkie urzę­

dy pocztowe oraz listonosze.

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA.
KRAKÓW WIELOPOLE 1. tel. 542-52

\ i- M—7—7790

Delegatura

Apollo godz. 16. 18. 29 15. „Zdra­
dliwa przełęcz”. Uciecha godz 16. 18,
20 „Cień”, Warszawa godz 16 18. 20

„Mama, tata, gosposia 1 Ja”. Wolncśó

godz. 16, 18, 20.15 „0. K Neron",
Wanda godz. 16, 18. 20 „Byl sob’e

król”. Sztuka godz. 16. 18. 20 „Przed­
stawienie galowe" — Młoda Gwardia

godz. 15.30, 17.45. 20 00 „Rio Escon-

dido”, Stal godz. 16, 18. 20 „Upadek
Emiratu”, Swlt godz. 16, 18, 20 „Kre­
wni”, Związkowiec godz. 17 1 19 „Re­
krut Bum”, Chemik godz. 19 „Mały u-

ciekitiier”, Kultura godz. 20 „Byl sobie

król".

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, Plac Szczepański 4 „Wystawa
wiosenna ZPAP”.

Muzeum Lenina (Topolowa 5) — o-

twaote od godz. 11 do 18. Dla wycie­
czek wyświetlane są filmy.

Wystawa Historii Wawelu godz. 9—

14.30 .

Muzeum Etnograficzne (Plac Wdnica).
Sztuka w stroju ludowym.

Pogotowie Milicyjne tel. 333-33 .

Strat Pożarna tel. 0-8.

Pogotowie Ratunkowe, ul. Siemiradz­

kiego 1. Tel. 0-9 .

Dytur chirurgiczny: I Klinika Chirur­

giczna, Kopernika 41.

Dyżur położniczy: I Klinika Położnic­
twa i Chorób Kobiecych, Kopernika 23.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4. Rakowic­
ka 12, Krakowska 1, Plac Wolności;

plac Boh. Getta, Senatorska 5, Grze­

górzecka 9.

iBADIO
RADIO NA CZWARTEK 3 MAJA;

Godz. 15.40: „Swojskie melodie”? —

16.00: Muzyka. 16.30: Transmisja z za­
kończenia 2 etapu IX Wyścigu Pokoju.
17.30: Muzyka. 17 .45: Dziennik. 18.95:

Chwila muzyki. 18.05: Aud. literacka.

18.20: Kobiecy magazyn. 19.00: Muzyka
i aktualności. 19.45: „Słynne bateiy
kompozytorów francuskich”. — 20.30:

„Pluch”. 21.30: Z krain i ze świata.

22.00: Muzyka. 22 .20: „Sława i chwa­
ła’. 22.40: „Z naszych sal koncerto­

wych”.

NA PIĄTEK 4 MAJA:

Godz. 5.20: Gimnastyka. — 5.30: Stan

pogody | wiadomości. 5.45: Kalendarz.

5.50: Program. 5.55: Aud. dla wsi. —

6.15: Aud. dla rodziców. 6.30: Dziennik.

6.40: Koncert. 7.45: Aud. szkolna. 8.05:

„Groteski, fantazje i humoreski". —

8.36: Muzyka baletowa. 9.00: Piosenka

tygodnia. 9.05: Program. 12.04: Wiado­
mości. 12.15: Preludium, intermezzo i

finał. 12.40: Aud. szkolna. 14 .05: Infor­

macje. 14.10: „Szturm".

Halo! Czy nie wiecie przy­
padkiem gdzie można dostać
śruby do podkuwania koni?

— Przypuszczalnie w skle­
pie z art. żelaznymi.

— Otóż nie, w sklepach o

nie trudno, lecz Piekarnia Nr
21 w Nowej Hucie posiada je
i dodaje do Chleba jako przy­
prawę.

— Niemożliwe!
— Na dowód prześlę Wam

taki eksponat, zakupiony w

dniu 21 kwietnia br. (ol)*

— Halo! Ratunku, balkony
w naszym domu walą się. —

Jeden już odpadl, a drugi zro­
bi to samo lada chwila!

— A kto mówi?
— Lokatorzy z ul. Rakowic­

kiej 12, mieszkający w domu,
który miał być wyremontowa­
ny, jeszcze w ubiegłym roku!

— „Echo“? Kiedy ktoś usu­
nie „barykadę" sprzed domu
nr 60 na ul. Mogilskiej? Mi­
nęło 5 miesięcy od czasu, jak
o tym pisaliście, a nic się tu

jeszcze nie zmieniło...
— Nie niecierpliwcie się! W

pierwszej polewie tego roku
zjawi się tam chodnik i to na­
wet z płyt betonowych! Tak
przynajmniej obiecano nam w

Prezydium MRN... (włl
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U łosi pokazali „lwi pazur

Bułgara Di-
Sandru i Dumitrescu.Rumunów

Po raz pierwszy w Wyścigu Pokoju
trójka kolarzy z jednej drużyny

zameldowała się
pierwsza na mecie

Dochodziła godzina 16.30, gdy na Stadion Dziesięciolecia
w Warszawie, wpadli dwaj kolarze z numerami „92"

i „91". To Włosi: Dino Bruni, jeden z najlepszych kolarzy
Europy, zdobywca trzeciego miejsca na zeszłorocznych
mistrzostwach świata i Aurelio Cestari. W kilkanaście se­
kund za tą dwójką, na czele czwórki następnych zawodni­
ków jedzie znów kolarz włoski Fedindo Guglielmeni, wy­
przedzając „weterana" Wyścigów Pokoju
mova i dwóch

P o raz pierwszy w historii
■*■dotychczasowych Wyścigów

w pier-
- dotychczasowych
Pokoju na mecie
wszej trójce zameldowało się
aż trzech kolarzy w tych
samych dresach, z tej samej
drużyny. Ale dotychczas w

Wyścigu Pokoju nie startowali
jeszcze Włosi, reprezentujący
również i w kolarstwie amator­
skim najwyższy poziom. Ich
debiut udał się znakomicie, a

drużyna włoska stała się z

miejsca po środowym sukce­
sie faworytem nr 1 tegorocz­
nego wyścigu. Trzeba przy­
znać, że Włosi rozegrali pierw­
szy krótki etap doskonale tak­
tycznie. Przystąpili do gene­
ralnego ataku tuż bo minięciu
lotnego finiszu,
się przy Pałacu

ny finisz wygrał

znajdującego
Kultury. Lot-
Włoch Roma-

gnoli, a jego rodacy, którzy za­
meldowali się na mecie .w

pierwszej trójce dochodzą do
przodu i zaczynają dyktować
tempo, które wytrzymują tyl­
ko dwaj Rumuni Dumitrescu i
Sandru oraz Bułgar Dimow.
Tandem Bruni—Cestari wy­
chodzi na czoło, a Guglielmeni
ma zadanie pilnować pozo­
stałych rywali i uniemożli­
wić
włoskiej,
konał
sem",
niszu
tów i
s torii
trick".
W łosi pokazali w środę „lwi
'* pazur",'ale Wyścig dopiero

się rozpoczął. Nie wiemy jakie
jeszcze niespodzianki czekają

nas, co pokażą na dalszych e-

tapach Belgowie, Francuzi,
Niemcy, kolarze radzieccy,
Bułgarzy, Rumuni i... Polacy.
AT asi kolarze spełnili na ogół
J-* swe zadanie i utrzymali się
w czołowej grupie. Trenerzy
Wandor i Michalak są z nich
zadowoleni, a i sami zawod­
nicy wierzą, że na następnych
etapach „rozkręcą się". Nawet

pierwsi „inwalidzi" Wiśniew­
ski, który stłukł sobie rękę w

kraksie na moście tuż przed
stadionem oraz Chwiendacz —

druga ofiara karambolu, na 20
metrów przed metą nie robią
sobie nic z powierzchownych
kontuzji i spodziewają się w

następnych etapach uzyskać
lepsze lokaty. Nam nie pozo­
stałe nic innego, jak życzyć im

tego serdecznie, zwracając jed­
nak uwagę na Włochów: pilno­
wać ich lepiej, by drugi raz

nie udała im się taka sztuka,
jak w środę.:.

Reprezentant Jugosławii —

Varga rozdaje autografy mło­
dym entuzjastom kolarstwa.

Fot — CAF

Klemińska i Cedro

ustanowiłylin rebrsty PeJski

-.:ł,
*

•

J

Nr 104

Turniej siatkówki..,
bez niespodzianek

T rzeci dzień międzvnarodo-
1 wego turnieju ■siatkówki

mężczyzn nie przyniósł żad­
nych niespodzianek. Zgodnie z

przewidywaniami
odniosły zespoły
Pragi.

zwvciestwa
Moskwy i

Tl rugi mecz miał przebieg
U mało, ciekawy. Czechósło-

wacy wyraźnie górują nad Wę­
grami i mimo ich rozpaczliwej
obrony wvgrywaia trzy sety
do6.13I4.

..

gj.--*,

X;

KR

im dojście do dwójki
Zadanie to wy-

na „piątkę z plu-
bowiem zdążył na fi-

wyprzedzić konkuren-
uzyskać pierwszy w hi-

Wyścigów Pokoju „hat

Rozmawiamy
z Ełkiem Grabowskim

Znane pływaczki Klemlńska I Cedro

ustanowiły nowe rekordy Polski. Kie-

mińska po-prawtla swój rekord na 400

m zmiennym o 5 sek. uzyskując czas

Cedro natomiast rekord junto
50 m dowolnym — 31,6.

(st)

6.14,3.
rek na

..

•

#3
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— Chyba nie wyobrażacie sobie, że. spisałabym
taki idiotyczny testament. Zapisałam Samotny
Dom Charlesowi, a wszystko inne Fryderyce.

Mówiąc to podeszła do przyjaciółki 1 wtedy
właśnie stało się!

Wybuch płomienia zza okna i gwizd kuli. Po­
tem drugi. Jęk zza okna i odgłos ciężkiego upad­
ku...

I Fryderyka wyprostowana, smukła, ! wąski
strumyczek krwi, ściekający z jej ramienia.

Rozdział XX. •

y j.
Wszystko to stało się tak szybko, że nikt nie

mógł się zorientować w sytuacji.
Poirot z okrzykiem wściekłości podbiegł do okna.

Challenger za nim.
Po chwili wrócili niosąc zemdlonego człowieka.

Powoli i ostrożnie ułożyli go w głębokim fotelu.
Ujrzałem jego twarz i wydałem okrzyk grozy.

— Ta twarz... ta twarz, to twarz z okna!
Był to ten sam człowiek, którego zobaczyłem przez

szybę okienną tamtego wieczoru. Poznałem go od
razu. Zrozumiałem teraz, że gdy Poirot oskarżył
mnie o przesadę miał rację. Była to mimo wszystko
twarz ludzka.

Jednakże na tej twarzy malowało się coś takiego,
co tłumaczyło moje ówczesne przerażenie. Twarz ta,
to twarz człowieka zgubionego... odmienna od zwy­
kłej, codziennej ludzkiej twarzy.

Twarz biała, miękka, zniszczona... nie twarz, a ra­
czej maska bezduszna.

Wzdłuż jednego policzka ściekał strumyczek krwi.
Fryderyka podeszła powoli i stanęła przed dziw­

nym człowiekiem.
Poirot zastąpił jej drogę. <
— Pani jest ranna?
Potrząsnęła- głowa.

Przy wejściu do hotelu
..WARSZAWA- spotykamy

najpopularniejszego chyba ko­
larza sprzed dwóch lat — Elka
Grabowskiego. Przy rosłych i

silnych zawodnikach ■wygląda
on zupełnie jak chłopczyk.
Spotyka tu Wielu znajomych
z poprzednich wyścigów-, wita
się z nimi, żartuje, widać jed­
nak wyraźnie, że zazdrości im
wszystkim startu w tej gigan­
tycznej imprezie.

— Dlaczego pan nie jedzie?
— pytamy.

— Jestem w tej chwili za

słaby, a poza tym wyścig Do.
okołą Egiptu dał mi się trochę
we znaki. Na razie będę star­
tował prawdopodobnie jedynie
w zawodach małoetapow-ych,
ale za rok... jeszcze zobaczy­
my!

Kolarze włoscy przed główną
kwaterą Wyścigu hotelem
„Warszawa" pozują do zdjąć o-

peratorom Poskiej Kroniki Fil-
mowej.

Fot. - CAF

Wyniki
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INDYWIDUALNE

Bruni (Wl.) 2:38:06
Cestari (Wł.) 2:38:36

Guglielmeni (Wł.) 2:39:23
Dimow (Bulg.)
Sandru (Rum.)
Dumitrescu (R.)

7. Schur (NRD)
8. Romagnoli (Wł.)
9. Brittain (Ang.)

10. Lueder (NRD)
18. Królak (Polska)

W grupie sklasyfikowa­
nej na miejscach od 26 do
80 znaleźli

Więckowski,
£ Kowalski,

wszyscy
czasie —

i4 ZES
| 1. Włochy

1.
2.
3.
4.
5.
6.

2:39:25
2:39:25
2:39:25
2:39:59
2:39:59
2:39:59
2:39:59
2:39:59

się Polacy —

Chwiendacz,
Bugalski —

w jednakowym
2:39:59. W.śniew-

ski zajął 87 miejsce z cza­
sem 2:41:02.,

ZESPOŁOWE
- — 7,57,37

Agata Christie

Djl Samotnym
Domu

63)
— Kula musnęła mi ramię, to nic.
Odsunęła Poirota łagodnie i nachyliła się nad le­

żącym mężczyzną.
Otworzy! oczy i' spojrzał na nią.
— Tym razem udało się, mam nadzieję, powie­

dział ze złośliwym uśmieszkiem. Nagle glos jego za­
łamał się i zabrzmiał jak głos dziecka. O, Freddie,
nie miałem zamiaru. Nie chciałem cię skrzywdzić.
Byłaś dla mnie zawsze taka dobra!

— Dobrze już, dobrze...
Uklękła przy fotelu.
— Nie chciałem...!
Głowa jego opadła. Nie skończył zdania.
Fryderyka spojrzała na Poirota.
— Tak, madame — powiedział łagodnie. — Nie

żyje.
Wstała powoli i patrzyła w milczeniu na zmarłego.

Jedną ręką dotknęła jego czoła, łagodnie, jak gdyby
z litością. Potem westchnęła i odwróciła się od nas.

— Tc był mój mąż — szepnęła.
— J.? — szepnąłem.
Poirot usłyszał i skinął głową.
— Tak — powiedział cicho. — Zawsze wiedziałem,

że musi być jeszcze J. Mówiłem to od początku,
prawda?

— To był mój mąż — powtórzyła Fryderyka,
Miała śmiertelnie zmęezony-glos. Siadła na krześle,
które podsunął jej Lazarus. — Chyba lepiej powiem

D oczątek meczu pomiędzy
1 Moskwą a Warszawa zaczął
się bardzo pomyślnie dla na­
szej drużyny. Po zaciętej i

wyrównanej walce pierwsze­
go seta wygrywają Polacy
15:13. Lecz to bvło wszystko,
co wywalczyć mogli nasi siat­
karze. W drużynie radzieckiej,
która zaczęła mecz w rezer­
wowym składzie następują
zmiany i mimo ambicji pol­
skiego zespołu, nic nie jest w

stanie odebrać moskwiczanom

zwycięstwa. Po niedługim cza­
sie Warszawa schodzi z boiska

pokonana przegrywając dalsze
sety 5:15, 7:15, 10:15.

Dobre wyniki
lekkoatletów

T rener drużyny czechosłowa-
ckiei zapytany o dotych­

czasową ocenę turnieju jest
zdania, że powinna zwycię­
żyć jego drużyna a za naj­
groźniejszych . przeciwników
swoich chłopców uważa mns-

kwiczan. Pozostałe trzy zespo­
ły reprezen.tuia według mego
dużo niższy poziom i nie będą
w stanie zagrozić, czołowej
dwójce. (1)

Migawki
l dnia Wyścigu

W rozegranych na Stadionie
•* Dziesięciolecia zawodach

lekkoatletycznych przed za­
kończeniem I etapu Wyścigu
Pokoju, nasi czołowi zawodni­
cy uzyskali kilka dobrych wy­
ników, Rekord Polski junio­
rów w -skoku o tyczce pobił
18-letni Brun (AZS) wynikiem

4 m Ponadto CWKS ustano­
wił klubowy rekord Polski w

sztafecie 4x400 m — 3.16.3. W
pozostałych konkurencjach
padły następujące rezultaty:
100 m — Kiszka 10.7; 3 tys.
m — Graj 8,27.4; bieg 80 m

przez plotki — Wagnerowa
11.5; tyczka — Krzesiński 4.10;
bieg 1500 m — Potrzebowski
4.00.8. (m)

I etapu

pierwszy defekt w cegorocz-
‘

nym Wyścigu Pokoju miał
kolarz Luksemburga — Spei-
cher. W jego maszynie zepsu­
ła się przerzutka jeszcze—
przed ostrym startem na tera­
niu. Wóz techniczny Luksem­
burga. zdążył jednak w porą
usunąć ten nieprzewidziany
de,'ekt.

*

pierwszego wywiadu Polskie-
A mu Radiu udzielił wioski
kolarz Bruni — zwycięzca e-

tapu dookoła Warszawy. Bru­
ni, który'jest — jak wszyscy
zresztą W łosi — wysokim i

przystojnym brunetem, nie

mógł się nadziwić skąd w Pol­
sce jest tyle entuzjazmu i za­
interesowania dla kolarstwa.
Bruni powiedział nam, że ta­
kiej ilości widzów, jaką wi­
dział na trasie i na stadiom e

nie oglądał
ważniejszych
bie w kraju.

nawet na najpo-
wyścigach u sie-

• Rumunia —

. Bułgaria —

. NRD —

• Anglia —

. NRF —

. Holandia —

• Austria —

.POLSKA —

. ZSRR
11. Belgia
12. Finlandia

15. Fal. Francuska

14. CSU

15. Jugosławia
1«. Szwecja
17. Węgry
18. Szwajcaria
12. Francja
20. Norwegia
21. Luksemburg
28. Dania

23. Fglpt
24. Albania

przeciętna szybkość
na etapie — 41.SOO

- 7,58,49 z
- 7,59,23 J
- 7,59,57 J
- 7,59,57 J
- 7,59,57 a

- 7,59,57 a
- 7,59,57 \
- 7.59,57 i
—7,59.57 i
- 7.52,57 A

- 7.52,57 J
- 7,52.57 a

- 7.52 .57 i

- 7.52 .57 J
- 7.52.57 J
- 7,52.57 J
- 7.52,57 J
- 8,01.01 J
- 8.04,22 j
- 8.04.48 J

- 8.12.44 f

- 8.21,14 /
- 8.50.47 /

km/godi. /

*

p ty Wiecie, ze Bruni, gdy
'-t odrywał sią cd czołowej
grupy kolarzy, jechał na swym
rowerze marki „Legnano" z

szybkością ok. 70 km. Tak
wskazywały szybkościomierze
autokarów prasowych
najważniejsze, szybkość
twierdził sam Bruni.

*

Najbardziej pechowym zawcr-

dnikiem Polonii Francu­
skiej był zawodnik Kruszyna,
który do 60-go kilometra trzy­
mał się w czołówce, z której
odpadł jednak na skutek pęk­
nięcia gumy. Defekt spowodo-

popularnywal gwóźdź
„papowie:".

tZU).

ico
tą po—

wam teraz wszystko. Był zupełnie, ale to kompletnie
zdeprawowany. Był narkomanem. I mnie nauczył
zażywać kokainę. Od chwili gdy opuściłam go, wal­
czę z tym nałogiem. Myślę, że teraz... nareszcie.. je­
stem już wyleczona. Ale to było trudne, bardzo tru­
dne! Nikt nie wie, jakie trudne! Nie mogłam się
wyzwolić od niego. Zjawiał się zawsze niespodzia­
nie i żądał pieniędzy. Groził. Szantażował mnie. Mó­
wił, że jeżeli mu nie dam pieniędzy, zabije się Za­
wsze tym groził. Potem zaczął mówić, że zastrzeli
mnie. Był nieodpowiedzialny. Był chory umysło­
wo... Sądzę, że to on strzelił do Madzi Buckley My­
ślą! pewnie, że to ja Powinnam była to od razu po­
wiedzieć. Ale nie byłam przecież pewna. Poza tym
te dziwne wypadki, które miała ostatnio Nick, zmy­
liły mnie. Pomyślałam że to pewnie jednak nie on.

Że to może ktoś zupełnie Inny. A potem, pewnego
dnia, zobaczyłam karteczkę z jego charakterem pi­
sma na stole u pana Poirot. Była to część listu, jaki
dostałam od niego. Wiedziałam już wtedy, że pan
Poirot jest na tropie. Od tej pory wiedziałam, że to

już kwestia czasu... Ale nie rozumiem tej historii
z czekoladkami. Czyżby chciał otruć Nick? Poza tym
nie rozumiałam, jak mógł w ogóle mieć coś wspól­
nego z tą sprawą. Łamałam sobie głowę...

Ukryła twarz w dłoniach, a potem wyprostowała
się, opuściła ręce i powiedziała tonem pełnym go­
ryczy:

— I to jest wszystko...

Rozdział XXI.
K.

Lazarus szybko podszedł do Fryderyki.
— Kochanie — powiedział tylko. — Kochanie!
Poirot zbliżył się do kredensu, nalał szklankę wina,

zaniósł ją Fryderyce i stał przy niej, dopóki nie
wypiła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

D rittain wcale nie speszył sią
potrójnym włoskim sukce­

sem. „Poczekajcie, na desz-zyk
lub górki. Wtedy o mnie usły­
szycie"— powiedział, gdy pro­
siliśmy o wrażenia ż pierwsze­
go boju.

*

Niunió" Michalik, mecha­
nik naszego zespołu, nie

miął spokojnej nocy przed
startem do Łodzi. Doprowadzić
do porządku mocno sfatygo­
wane kraksami rowery Wiś­
niewskiego i Chwlendacza —

tc wcale nie łatwa sprawa.*

Zdaniem Staszka Królaka
obok Włochów na. więcej

„rozrabiali" w czołówce Holen­
drzy i od nich może wyjść na­
stępny atak.

„Silne chłopska — mówił i
bardzo bojowi. Trzeba i na

nich mocno uważać".*

7 wycięzca etapu — Bruni —

L- ucieszył sią bardzo nagrodą
zdobytą w stolicy. Nagtedą tą
byt motocykl WFM.

*

Q bsługa wozu technicznego ■
drużyny austriackiej widząc

stojącego na boku szosy Jugo­
słowianina Jugo udzieliła mu

natychmiastowej pomocy. W
ten sposób strata czasu tego
kolarza była niewielka.

Zdobywaj
SpO


